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NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, wtorek 18 maja 1937 r. 


Gdy w Madrycie toczą się pertraktacje 


na froncie wre zaciekła walka. 


PARYŻ, 17. 5. (tel. wł.). Pre- 
zydeni Azana wobec niepowodze- 
nia dotychczasowych usiłowań u- 
tworzenia gabinetu zwrócił się do 


zajęły liczne miejscowości o du- 
żym znaczeniu strategicznym. M. 
in. wioskę Corocica i ważny węzeł 
komunikacyjny Zugastieta. Nie- 


b. ministra finansów socjālisty | przyjaciel poniósł poważne stra- 
Negrina z propozycją utworzenia | ty. 
gabinetu. Negrin misję przyjął i| Na froncie madryckim wojska 


rozpoczął już rozmowy z poszcze- 
gólnymi kandydatami do tek. 


NA FRONCIE 


powstańcze utrzymały wszystkie 
swe dotychczasowe pozycje. Wia- 
domości o otoczeniu miasta uni- 


MADRYT, 17. 5. Na froncie 
środkowym dzień minął spokoj- 
nie, na froncie północnym wojska 
rządowe atakowały  bezskutecz- 
nie pozycje” powstańcze na odcin- 
ku Guipuzcoa. i 

Szczególnie gwałtowne walki 
toczyły się o górę Jata. W ostrze- 
liwaniu pozycji rządowych brały 
udział okręty wojenne. Połowa 
góry znajduje się w rękach pow- 
stańców, którzy ciągle ponawia- 
ją swe ataki, rozumiejąc, iż ta 
ważna pozycja stanowi najgłów- 
niejszą przeszkodę w posuwaniu 
się ich wzdłuż wybrzeża. 


SUKCESY 

POWSTAŃCÓW 
SALAMANKA, 17,5. Wojska 
powstańcze na froncie biskajskim 


wersyteckiego i o okrążeniu pozy- 
cji powstańców w Toledo, są nie- 
prawdziwe. 

" Na odcinku Toledo wojska rzą- 
dowe poniosły w ciągu ostatnich 
ataków tak poważne straty, iż e- 
fektywy zmniejszyły się o 50 pro- 
cent. 


17 SAMOLOTÓW 
WE FRANCJI 


PAU, 17.5. 17 samolotów hisz- 
pańskich należących do rządo- 
wych sił lotniczych wylądowało 
na terytorium francuskim w po- 
bliżu Pau. 

Samoloty te według Havdsa 
dzisiaj o godz. 5-ej rano wyruszy- 
ły z Santander w kierunku Bilbao, 
zbłądziły jednakże z powodu mgły 
i były zmuszone do lądowania. 


Polsko-Belgijskie Towarzystwo 
ulegnie likwidacji 


Czy Skarb Państwa otrzyma swe naieżności? 


Polsko - Bejgijskie  Towarzs- 
stwo Impregnacji Drzewa, które 
zamieszane jest w głośną aferę 
korupcyjną rozpatrywaną ostat- 
nio w warszawskim Sądzie Okrę- 
gowym, ulegnie likwidacji. 

Na dzień 21 b. m. zwołano ze- 


Zagadkowe 


branie likwidacyjne akcjonariu-| 
szów. Jak wiadomo, Towarzystwo | 
Polsko - Belgijskie Impregnacji! 
Drzewa, będzie musiało pokryć! 
Skarbowi Państwa wielomiliono- 
we szkody, wyrządzone wskutek 
oszukańczych machinacyj przy do' 
stawach dła kolejnictwa. 


morderstwo 


na lotnisku moskiewskim 


MOSKWA, 17.5. Wczoraj 
wartownik lotniska szybowcowe- 
go moskiewskiej rady Ossoawia- 
chimu pod Moskwą  Kanakotow 


wpuścił na lotnisko słuchaczy 
Wojskowej akademi lotniczej, a 
następnie strzelił do słuchacza 


Pawłowa - Silwinskiego, kładąc 
go trupem na miejscu, drugiego 
zaś słuchacza Antonowa zranił. 


OJ 


Likwidacja zatargu 
w Holiywood 


HOLLYWOOD, 17,5. Związek 
artystów kinematograficznych a- 
probował na zebraniu plenarnym 


rano, W sprawie tej władze prokurator | re 


skie wdrożyły dochodzenie. 


Metoda ocdwlekania 


A więc jeszcze o rok dłużej 
trwać będzie w Warszawie u- 
strój tymczasowy. — Tymcza- 
sowość to  szczególniejszego 
gatunku — oznacza się bo- 
wiem tym, że ma trwać... czte- 
ry i pół lat. Dosłownie: czte- 
ry i pół lat, Rządy komisa- 
„ryczne na ratuszu warszaw- 


Zgodnie z instrukcjami mini- 
sterstwa lotnictwa samoloty te o- 
trzymały rozkaz niezwłocznego 
powrotu do Hiszpanii, jak tylko 
pozwolą na to warurki atmosfe- 
ryczne. Będą one eksportowane 
przez francuski samolot wojenny. 
Po wylądowaniu samolotów hisz- 
pańskich na terytorium francu- 
sskim niezwłocznie został zawia- 
domiony kpt. Gyllenard, kierow- 
nik kontroli międzynarodowej o- 
raz komisarz specjalnej policji 
ruchomej nad granicą hiszpań- 
ską, którzy niezwłocznie udali się 
na miejsce lądowania samolotów. 
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MA BYĆ JAWNE — CO JEST KRYTEM; CO DALE- 
KIE BYŁO — BLISKO. 
SŁ. Wyspiański 
(Wesele) 


Rok XII 


Przeciwko obłudzie związków klasowych 


O utworzenie „czerwonego“ gabinetu Kongres Zjedn. Zaw. „Praca Polska” 


obradował w Warszawie 


IW niedzielę rozpoczął się w 
Warszawie kongres Zjednoczenia 
Zawodowego „Praca Polska” przy 
udziale około 300 delegatów ze 
wszystkich . ośrodków organiza- 
cyjnych..Uroczystości kongresowe 
rozpoczęły się Mszą Św. o g. 9-ej 
rano w kościele Zbawiciela, 

Obrady kongresu w salach 
Tow. Wioślarskiego otworzył o g. 
10.30 prezes Zarządu Centralne- 


hasła dotychczas tylko przemad»* 
wiające ze szpalt naszego pisma, 
znalazły tam tak wierne i stanow- 
cze odbicie. Słyszeliśmy o potrze- 
bie ochrony warsztatu pracy i o 
konieczności przetworzenia psy- 


robocie, które pogłębia złe nastro- 
je. Z kolei referat na temat obec- 
nej sytuacji gospodarczej wygło- 
sił p. Ignatowicz. 

Najciekawiej wypadło ideowe 
przemówienie wiceprezesa Zarzęą- 


du Centralnego p. Chaberskiego. 
Mówca w interesującym 1 żywo 
wypowiedzianym referacie zakre- 
ślił program prac Zjednoczenia 
Zawodowego, przeciwstawiając i- 


deologię „Pracy Polskiej“ fałszy- 
wym hasłom klasowych związków 
zawodowych. - 
Przedstawił on również szereg 
wytycznych, dotychczas na tym 
terenie niepropagowanych. Z mi- 
łym zdziwieniem słuchaliśmy, jak 


go p. Demidecki, wygłaszając ob- 
Szerne zagajenie, w którym omó- 
wił przyczyny dzisiejszej złej 8y- 
tyacji świata robotniczego. Naj- 
ważniejsze z nich, zdaniem mów- 
cy, to komunizm usiłujący rozsze- 
rzyć się wszelkimi środkami i bez- 


jak pracują rosyjskie związki zawodowe 


Wielki proces polityczno-kryminalny 


odbędzie sią niebawem w Moskwie 


MOSKWA, 17.5. Zakończyły się| Zawodowych i Komitetów lokal-|nych aresztowały 


tutaj obrady VI plenum Central- 
nej Rady Związków Zawodowych, 
rozpoczęte w dniu 28 kwietnia. . 

Pierwszy sekretarz W. C. P. S. 


Szwermik w obszernej mowie wy- 


głoszonej 28 kwietnia, a podanej 
do wiadomości publicznej dopie- 
ro teraz, poddał ostrej krytyce 
działalność związków zawodo- 
wych na terenie ZSRR, zarzuca- 
jąc im biurokratyzm. „zaśmiece- 
nie“ wrogami ludu, obojętność 
względem praw członków Związ- 
ku, niecelowe dysponowanie fi- 
nansami Związku i wprost rozkra 
danie pieniędzy państwowych, 
szczególnie na Ukrainie i Białoru 
si oraz w okręgu leningradzkim. 
Ogłoszenie przemówienia Szwer 
nika, jak również i dalsze uchwa* 
ły Rady, wywarły olbrzymie wra 
żenie w Moskwie. 

Pienum  zaleciio zlikwidować 
Rady Związków Zawodowych, któ 
dotychczas dublowały 


Cenirainego Komitetu Związków Komisariatu Spraw 


wił go podczas ostatniej sesji 
zwyczajnej i najwidoczniej 
nie ma zamiaru tego uczynić 
w czasie zbliżającej się sesji 
nadzwyczajnej, skoro wystę- 
puje z wnioskiem o przedłu- 
żenie stanu „tymczasowego“ 
o dałszy rok. 

Na marginesie trzeba tu do- 


tekst umowy, która ma obowiązy- |skim w prowadzone zostały w dać, że narzekania na temat 


wać w ciągu 10 lat. Artyści zobo 
wiązują się nie proklamować w 
tym czasie strajku. 

13 wielkich firm kinematogra- 
ficznych zgodziło się układ pod- 
pisać. Przedstawiciele związku 
artystów oświadczają, iż pozosta- 
łe towarzystwa filmowe przyłączą 
się do porozumienia najpóźniej w 
sobotę. 


Pierwsze matury 
w stolicy 


| 
jezątkowo na okres 


miesięcy, które przeciągnęły | 
się obecnie do 1 październi- 
ka 1938 r. 
Formalnym dla 
którego powierzono 
rycznemu „ojcu miasta“ rzą- 
jdy Warszawą i reprezentację 
ludności stolicy było zakoń- 
czenie kadencji poprzedniego 
Zarządu Miejskiego i brak pod 
staw do wybrania nowej Ra- 
dy Miejskiej, wobec nieuchwa- 


powodem 


|dniu 3 marca 1934 roku ` po- |impotencji ustawodawczej po- 
sześciu przednich 


Sejmów doskonale 
pasują do obecnego Sejnu, 
działającego na podstawie no- 
wej konstytucji. 

Przykład: ustawa o ustroju 


komisa- Warszawy. 
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Taki jest stan faktyczny. 

Abstrahując od krytyki po- 
czynań dotychczasowych ko- 
misarzy sprawę ustroju War- 
szawy trzeba rozpatrzyć za- 


Dziś, we wtorek, 18 b. m. roz-|l]enia przez ciała ustawodaw- |sadniczo. 


Poczną się w gimnazjach państwo 
wych i szkołach średnich katego- 
rii A, ustne egzaminy dojrzałoś- 
ci po których wydane będą pierw 
sze W stolicy matury w rb. Równo 
cześnie rozpoczną się pisemne 2g 
zaminy dojrzałości wa wszyst- 
kich gimnazjach prywatnych ka- 
tegorii B.. 4 


„cze ustawy o ustroju samorzą- 
dowym Warszawy. : 
opra- 


Projekt tej ustawy, 
icowywany na wstępie długo 
przez M. S. Wewn. doczekał 


się wreszcie wniesienia go do 
Sejmu... i od półtora roku cze- 
ka tam znów swojej kolejki 
załatwienia. Rząd nie wzno- 


Pozbawienie stolicy na o- 
kres czterech i pół lat wybie- 
ralnych organów samorządo- 
wych. pozbawienie mieszkań- 
ców Warszawy prawa udziału 
w gospodarowaniu miastem, 
wywołać musi daleko idące za 
strzeżenia. Wbrew deklama- 
cjóm o zbliżeniu mieszkań- 


jako wrogów 
nych, å ludu: Zarikowa — kierownika wy 

Dramatycznym momentem obrad|działu robotników gagranicz- 
było wykluczenie ze składu ple-|nych, Kotowa — kierownika wy- 
num jako „wrogów ludu“ Berezi-|działu ubezpieczeń, Antoszkina — 
na, Romanienko, Zybina i Pietiń-| astępcę dyrektora Instytutu Nau 
skiego. Trzeba przypompieć, żŻe|kowo-Badawczego i Miiutina, re- 
Berezin dotychczas wicedyrektor |daktora tygodnika „Zagadnienia 
Banku Państwowego Z. S. R. R.|ubezpieczeniowe*. Szwernik o- 


chiki robotnika w ten sposób, aby, 
praca nie była traktowana jako 
zło i nieuchronne nieszczęście, 
lecz jako zaszczyt najwyższy i 
święty obowiązek wobec narodu. 

Mówca rzucił również hasło roz 
powszechnienia własności. Każdy 
rzemieślnik musi posiadać swój 
warsztat, a robotnik zakładu prze 
mysłowego winien dążyć do posia 
dania jakiejkolwiek, chociaż naj- 
mniejszej własności, zabezpiecza 
jącej przyszłość. Przemówienie to 
było bardzo żywo przyjęte przez 
audytorium. 

W godzinach popołudniowych 
złożono sprawozdania z działal- 
ności „Pracy Polskiej“ w Warsza 
wie i na prowincji oraz odbyły, 
się przemówienia delegatów. Na 
zakończenie uchwalono rezolucję, 
która na wstępie stwierdza, że o- 
becny ustrój gospodarczy przeciw, 
ny jest sprawiedliwości i słuszne 
mu podziałowi dochodu społecz- . 
nego. Następnie w deklaracji tej 
czytamy, że należy ustrój gospo- 
darczy oprzeć o powszechną wła 
sność i mały warsztat przemysło” 
wy. lg 

Niestety, deklaracja progra- 


4 | 


został zwolniony ze swege stano- 
wiska za tolerowanie nadużyć fi- 
nansowych w swoim resorcie i fi- 
nansowanie z funduszów państwo- 
wych akcji trockistowskiej. Człon- 
ka plenum Azizowa, wykluczono 
za niemoralny tryb życia. 3 
Wśród biorących udział w obra- 
dach, ogromne poruszenie wywo- 
łały wiadomości o szeregu are- 
sztowań działaczy związkowych. 
Jeden z członków Rady zażądał 
wyjaśnień w tej sprawie wraz z 


podaniem przyczyn aresztowania. | Wszystkim 

W odpowiedzi na to zabrał głosjca się bowiem nie tylko współ- 
pierwszy sekretarz Szwernik, wy-|działanie 
rolę jjaśniając, że organy, Ludowego |lecz również zwyczajne przestęp- 
Wewnętrz- | 


świadczył również, że wobec to- 
czącego się dochodzenia nie może 
obecnie jeszcze podać dokład- 
nych przyczyn aresztowań, zapew 
niając, że sprawy wszystkich a- 


mowa „Pracy Polskiej“ aczkol- 
wiek w zasadniczych momentach 
jest odbiciem tez programowych 
ruchu narodowo - radykalnego nie 
uwzgiędnia jednak wszystkich ko- 


resztowanych będą przekazane |njecznych dla nowoczesnego pol- 
sądom. i x - |skiego ruchu robotniczego postu- 
„ W Moskwie utrzymuje się prze-|latów, Niektóre punkty podkreślo. 
konanie, że ostatnia  czystka|no słabo i jakby wstydliwie. Tak 


wśród działaczy sowieckich związ 
ków zawodowych doprowadzi do 
nowego wielkiego procesu o cha- 
rakterze  polityczno-kryminalnym. 
aresztowanym zarzu- 


np. niewiele mówi się w niej o u- 
„społecznieniu wielkiego przemy» 
„słu i wywłaszczeniu obcego kapi- 
tału. Takie stanowisko „Pracy Pol 
skiej” zwłaszcza w okręgu ślą- 
skim, gdzie przemysł opanowany 
jest przez kapitał obcy, musi wy» 
woływać zastrzeżenia. 
"W poniedziałek od g. 9-ej rano 
odbyły się zjazdy Związków Za- 
wodowych metalowców. robotni- 
ków budowlanych, użyteczności 
publicznej, spożywców, robotników 
rolnych. dozorców, przemysłu skó- 
rzanego i szklanego, 

Kongres ten stwierdził, że idea 


Z  „kontrrewolucją”, ' 


stwa kryminalne. 


ców do samorządu — Warsza- jpermaneninym już teraz urzę-| narodowo-radykalna sięga coraz 


wa na czele szeregu miast pro-|dowaniem „tymcżasowego* ko 


wincjonalnych rządzona jest 
przez mianowanych  urzędni- 
ków. 


Czynione były i są wpraw- 
dzie próby stworzenia pew- 
nych „namiastek“ w postaci 
Rad Dzielnicowych znowu 
„powoływanych“ (czytaj mia- 
nowanych) przez komisarycz- 
nego prezydenta — nikt jed- 
nak nie łudzi się zapewne, że 
mogą one zastąpić wyhieral- 
ną radę miejską. 

Konieczność nadania War- 
szawie odrębnego od innych 
miast ustroju samorządowego 
nie zdoła również usprawiedli 
wić tak długotrwałego okresu 
„lymczasowegoć. Wszak w 
tym czasie, skoro upłynęła 
kadencja poprzedniej rady — 
Warszawa mogła otrzymać 
tymczasową Radę Miejską o- 
parią o ogolną ustawę samo- 
rządową z rokn 1933, której 
istnienie byłoby zakreślone do 
czasu uchwalenia statutu sa- 
morządowego stolicy. 

Nie ma w naszym przekona- 
niu dzisiaj takich powodów, 
które zdołałyby zrównoważyć | 
szkody wyrządzone stolicy! 


„dów komisarskich poprawi sy- 


głębiej, docierając nawet do or- 
ganizacji, które zewnętrznie nie 
zawsze chetnie chcą się do nie) 
przyznać. Przemówienia wyraź- 
nie dawały do zrozumienia, że 
program narodowo-radykalny zna 
lazł swe zrozumienie u organiza- 

Dlaczego więc przywrócenie |torów i znalazł swe odbicie w 
stanu normalnego na ratuszu programach i wskazaniach na 
warszawskim odkładane jest| przyszłość, 
z roku na rok? Nie brak gło- 
sów, że istotnym powodem tej 
przedłużającej się ciągle tym- 
czasowości są związane z za- 
kończeniem rządów komisar- 
skich nowe wybory w stolicy, 
do których obóz sanacyjny za- 
mierza przygotować się przez 
najbliższy rok. 

Można mieć zasadniczo wąt- 
pliwości czy jeszcze rok rzą- 


misarza na ratuszu warszaw- 
skim. Zwłaszcza o ile przy tym 
weźmiemy pod uwagę gospo- 
darkę obecnego „ojca miasta'. 


” ” 


kad 


Likwidacja 
puczu komunistycznego 


w Albanii 

TIRANA, 17.5. Albańskie biu- 
ro prasowe donosi: Ruch rewolu- 
cyjny zakończył się całkowitym 
niepowodzeniem- 

Wojska rządowe jeszcze Ściga- 
ja rozbitych powstańców. Z doku- 
tuację wyborczą kandydatów | mentów, znalezionych w  ubr:- 
sanacji — w każdym razie jed- niach zabitych jeńców wynika. iż 


nak ten powód wydaje się| ruch miał charakter komunistycz 
nam grubo za mało ważny, | ny, 
aby utrzymywać tę paradok- RENE NBC: ROW DSJ 


salną sytuację 4 i pół lat trwa- 
jącego stanu tymczasowego. 

A metoda odwiekania chwil 
nieprzyjemnych nie jest naj- 
lepszą metodą. 


W SOKOŁOWIE 
PODŁASKIM 


zaprenumerować „A BC“ możn: 
u p. Reginy Kojro , 


K. L. ul, Kilińskiego 5, ` 


m Me. 2 


ABC — NOWINY 


Z za kulis stołecznego rynku mięsnego (V) 


Co mogłaby zrobić Kasa Targowa? 


- kasa Targowa w 
powołana zostala do życia w roku 
1934 w charakterze instytucji pry- 
watno - prawnej w postaci spółki 


z ogr. odp. 
Nie można powiedzieć, aby 
pierwsze kroki Kasy były szczę- 


śliwe zwłaszcza pod względem do- 
boru czynników kierowniczych 
jej zarządu.. Sttopniowo, jednak 
działalność tej instytucji stawała 
się coraz szerszą, 

Do czynności statutowych Ka- 
sy należy: 1) prowadzenie sprze- 
daży komisowej żywca i mięsa w 
zastępstwie przede wszystkim do- 
stawców z pośród rolników - pro- 
ducentów i ich organizacyj zawo- 
dowych; 2) udzielanie kredytów 
dla branży mięsnej (przede 
wszystkim detalicznej); 3) inka- 
sowanie należności nabywców i 
jej wypłata sprzedawcom za to- 
war, przy związanym z tym ryzy- 
ku, tudzież prowadzenie rejestrów 
nabywców i sprzedawców; 4) wy- 
konywanie czynności spedytor- 
skich przez wykup na kolei i pod- 
stawiania na bocznicę kolejową 
na terenie targowiska wagonów 
z żywcem, przeznaczonym do 
sprzedaży i uboju. 

Bocznica ta przekazana została 
Kasie przez magistrat po odebra- 
niu jej z rak dzierżawiącego ją 
dotychczas zrzeszenia handlują- 
cych trzodę chlewną wobec skan- 
dalicznej gospodarki na tej bocz- 
nicy prezesa Zrzeszenia L. Wło- 


darskiego, jednego z dawnych 
„najserdeczniejszych' przyjaciół 
p. WŁ. Piaskiewicza, b. prezesa 


giełdy mięsnej. O utrzymanie tej 
bocznicy w rękach Zrzeszenia 
kruszył kopię wspomniany już u- 
przednio B. Tkaczyk na szpal- 


tach „Przewodnika . Gospodar- 
fie., organ oficjalnego C, T. 
0.) į K. R. we władzach, którego 


ddd 6 p ema stanowi- 
sko zajmuje p. Piaskiewicz, głośny 
„działacz społeczno - rolniczy” i 
„zasłużony“, a podobno odznaczo- 
ny nawet medalami „pionier“ 
spóldzielczo - mleczarski i giełdo- 
wo - mięsny. 

Obciążenie przez Kasę Targową 
rynku z tytwiu przymusowego cle- 
varingu — Tczyachunku między 
kontrahentami, zawierającymi 
tranzakcje, 2) kupna - sprzedaży 
na rynku mięsnym stołecznym, wy 
niosło za rok 1936 -y ok. 197 tys. 
zł, co stanowi 0,3 proc. od doko- 
nanych tranzakcyj, wynosząc na 1 
kg. mięsa ok. 0,73 grosza. 

Z publikowanych przez Kasę 
Targową sprawozdań wynika, iż 
np. za rok 1936-y przez komis Ka- 
sy przeszło 9,7 proc. ogólnej poda- 
ży bydła i 11 proc. trzody chlew- 
mej i bezpośredniej podaży rolni- 
czej oraz ok. 19 proc. ogólnej po- 
daży bydła z podaży kupięctwa 
prowincjonalnego, co niewątpli- 


wje poslużyło i do ujawnienia cen 
w ogóle na rynku j do ich stabili- 
„= a 


Warszawie 
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Z publikowanych przez Radę 
Targową sprawozdań wynika, iż 
np. za rok 1936 przez komis Kasy 
przeszło 9.7 proc. ogólnej podaży 
bydła i 11 proc. trzody chlewnej 
z bezpośredniej podaży rolniczej, 
oraz około 19 proc. ogólnej poda- 
ży bydła z podaży kupiectwo pro- 
wincjonalnego, 


co niewątpliwie bardziej 


za pomocą manipulacyj z podsta- 
wianiem wagonów, «. 

' Kasa Targowa przez sam fakt 
swego istnienia i przez coraz 
szerszy zasiąg działalności staje 
się coraz bardziej wskaźnikiem 
kształtujących się cen, dla rolni- 
ctwa, które coraz szerzej i coraz 
masowo korzysta z u- 


posłużyło i do ujawnienia cen w Sług kasy. 


ogóle na rynku i ich stabilizacji.. 


Korzystajac z pomocy kredyto- 


Dodać należy, że tą drogą w du-| wej publicznej, z prawa przymu- 


żej mierze ograniczony został 


w Sowego 


rozrachunku za jej po 


swych dążeniach nadmiernego za, Średnictwem i t. d. Kasa Targo- 
robku hurtownik. Pośrednik, ob-| Wa powinna odegrać poważniej- 
ciążający obrót około 10 proc. je-| szą niż dziś rolę na rynku mięs- 


kontami swego * po- 
licząc średnio, 


go wartości 
średnictwa — co, 


nym, zwłaszcza po sanacji jej 
podstaw finansowych i usunięciu 


przyniosło rolnictwu po potrące- 'wszelkich niepowołanych czynni- 
niu prowizji kasy i innych świad- ! ków od wpływu na tę instytucję. 


czeń okołb 800 tys. zł. nadwarto- 


Na tle wyżej wypowiedzianych 


ści uzyskanej przy sprzedaży swe | w Kilku poprzednich rozdziałach 
go towaru, dostarczonego bezpo-|i na tym miejscu uwag o stosun- 


„= 


średnio na komis z Kasy. * 


kach na stołecznym rynku mięs- 
nym. wydaje się wielce słusznym 


„Przyjęcie przez kasę fundacyj | postawienie wniosku, iż komisja 


spedytorskich na bocznicy kolejo- 
wej obniżyło opłaty za podstawie- 
nie wagonów z poprzednio pobie- 
ranych przez Zrzeszenie 21 zł. na. 


kontroli cen ma przed sobą wiel- 
ce wdzięczne pole w dziedzinie 
zbadania całokształtu stosunków, 
dotyczących obrotu towarowego i 


10 zł. od wagonu „dając w rezul-| jego obciążeń na stołecznym ryn- 
tacie około 110 tys. zł. oszczęd- ku mięsnym. 


ności na kosztach obrotu rynko- 
wego, przy jednoczesnym uprosz- 
czeniu j uprawieniu manipulacyj 
przez kasę i kredytowanie prze- | 
wozów kolejowych dla dostaw- 


Opinia publiczna zaś doczeka 
się chyba wreszcie, iż ustanie do- 
| tychczasowy stan rzeczy na tym 
rynku, w minimalnej dopiero czę 
| ści ujawniony, a domazający się 


ców żywca, nie mówiąc już o po-| gruntownego przeświętlenia j uz- 


możności 
podaży 


zbawieniu branży 
sztucznego regulowania 


drowienia. 
Augur 


Choć kawiarnie jak grzyby wyrastają wszędzie 
u BLIKLEGO wciąż pełno było, jest i będzie nswiet ss 


Wiadomości gospodarcze 


NOWE UKLADY TURYSTYCZNE 
W najbiiższym czasie nastąpi uro- 
czyste podpisanie ukłądu handiowego 
polsko - francuskiego. 
Równocześnie z układem handlo- 
wym wejdzię w życie także umowa 
turystyczna, oparta na zasadzie nad- 


wyżki 16 mit. fr. w polsko - trancu-| 


skich obrotach handlowych, która u- 
możliwi wyjazdy około 20 tys. oby- 
wateli polskich na wystawę paryską. 

Podpisany niedawno układ tury- 
styczny polsko - rumuński przewidu- 
je dla wyjeźdżających do Rumunii tu 
rystów nabywanie w Instytucie roz- 
rachunkowym czeków 100 ~- 200- 
złotowych (przy wyjazdach grupo- 
wych 75 — 150 zł.) na każdy tydzień 
pobytu w Rumunii, przy czym se" 
wymianie na leje kurs oficjąln ny, pee 
dzie podwyższony o 38 proc. Układ, 
zawarty na 12 miesięcy, wejdzie w 
życie po wymianie obusironnych not 
— co ma się odbyć w Warszawie. 


SWIATOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA 

Wedle krążących pogłosek Roose- 
velt zamierza pa powrocie z urlopu 
zająć się sprawą zwołanią międzyna- 
rodowej konferencji gospodarczej. W 
waszyngtońskiej izbie reprezentan- 
tów przedstawičie! Texasu, Dies, zło 
żył dotyczący tej sprawy projekt, w 
którym jako cele konferencji wymie- 


W MIŃSKU MAZ. 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Mieczysława Kojro 
ul. Warszawska 97 


RABIO 


Wtorek, 18 maja. 


6.20 Pieśń majowa z Wieży Ma- 
riackiej w Krakowie. 6.35 Gimnasty- 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.10 Parę 
iinformacyj. 7.15 Audycja dla pobu- 
rowych. 7-35 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół 11.00 Audycią dla 
szkół, z okazii „Dnia Dsbrej Woli”. 
11.39 Audycja dla szkól; „W szkol- 
nym ogrodeczku”. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa, 12.03 Mała 
Orkiestra P. R. 12.59 Skrzynka rolni- 
cza. 1500 Wiadomości gospodarcze. 
15.]5 Muzyka lekka w wykonaniu 
słynnych artystów (plyty). 16.09 Sto- 
lica i jej sprawy. 16,10 Życie kultu- 
ralne stolicy. 16.15 Skrzynka PKO. 
16.30 Zespół Stetana Rachonia. 17,00 
„Dni Lidy te we państwa Kowal- 
skich” owieśś mówiona. 17.15 
Koncert solistów z Wystawy Radio- 
wej w Katowicach. 17.50 „Symforian 
Drucik o kobiecie" — monolog. 18.10 
„Sport w miastach i miasteczkach'' 
— pogadanka. 1520 Orkiestra Dajosa 


Beli (płyty). 1900  „Dyskutujmy”: 
„Anłagonizm wsi i miasta“. 19.20 
Mniej znane walce — w wykonaniu 


Wileńskiej Orkiestiry P. R. 20.00 XII 
pogadanka z cyklu „O. instrumentach 
orkiestry symtonicznej* — „Perku- 
sja“. 29.15 Koncert symfoniczny (z 
Poznania), 22.30 „Odchyłenie od nor- 
my” — fragment z dzieła prof. Jana 
Bystronia „O komiźmie'. 22.50 Mu- 
zyka lekką (płyty). 
WARSZAWA HM (Mokotów) 

13.10 Muzyka rozrywkową (płvty). 

1400 Wiadomosci z śycia stolicy. 


14.10 Ballady i legendy (płyty). 23.05 
Muzyka taneczna, 
ŚRODA, 19 MAJA 

6.30 Piesh majowa z Wieży Marac 
kiej w Krakowie. 6.33 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (piyty). 7.15 Audycja dla 
poborowych. 735 Muzyka (płyty). 
6.060 Audycja dla szkół. 1130 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Koncert w wykona* 
niu Orkiestry Rvzrywkowej. 12.5 
„Witaminowe sałatki" — pogadanka. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Muzyka salonowa. 15.55 „Skrzynka 
techmiczna”. 16.19 Słuchowisko dla 
dzieci starszych p. t „Ojcowizna”, 
16.35 Orkiestra mandotinistów im. Mo- 
niuszki z Wełnowca. 17.00 „O kom- 
panii kijowskiej” — odczyt. 17.15 
koncert solistów. 17.50 „Z psycho- 
logii zwierząt? — pogadanką. 18.00 
Wiadomości sportowe. 18.20 Muzyka 
lekka z udziaiem Chóru Betmonta (pły- 
ty). 18.50 „Piękno i ład w chacie 
wiejskiej” pogadanka. 19.00 „Prus 
w perspektywie czasu“ — szkic liter, 
19.15 Płyty dla znawców, 19.50 Mar- 
ta Egrerth i Jan Kiepura (płyty). 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.45 Józef 
Haydn: Muzyka do dramatu „Król 
Lear” (I wyk.), w wykonaniu Orkie- 
stry Filharmoników Wiedeńskich pod 
dyr. Oswalda Kabasty. (Transmisja z 
Wiednia). 22.10 Muzyka taneczna. 

WARSZAWA II. (Mokotów) 

13.10 Muzyka rozrywkowa (pyty). 
14.00 „Wiadomości z życia stolicy”. 
14.05 „Bizet i Gounod” (płyty). 
23.05 Muzyką taneczna (piyty)e 


niono: stabilizację walut, sprawie- 
dliwszy rozdział między poszczegól- 
ne państwa zapąsów złota oraz uła- 
twienia w nabywaniu surowców 
mę te kraje, które ich nie posiada- 
ą. 

SPRAWY CELNE 7 
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, Żc: 
„Wszelkie druki, dotyczące. zagra- 

nicznej propagandy turystycznej, t. 
zn. zagranicznych miejscowości, tar- 
gów, wystaw, zjazdów, zawodów itp., 
podlegają odprawie bez cła nawet 
wtedy, gdy zawierają mapv i piany. 
(Okólnik L. D. 1V. 9305/2/37 r dn. 
19.1V.1937 r. — Dz. Urz. Min, Skar- 
bu Nr. 11/1937). 


50-lecie kapłaństwa 
arcybiskuzaTeodorowicza 


We Lwowie czynione są przy- 
gotowania do obchodu 50-lecia 
kapłaństwa J. E. ks. Arcybiskupa 
dr. Józefa Teodorowicza. Ustalo- 
no, że w sobotę dnia 29 b. m. od- 
będzie się w auli uniwersytetu 
Jana Kazimierza uroczysta aka- 
demią na cześć Najdostojniejsze- 
go Jubilata, Po powitaniu ks. Ar- 
cybiskupa przez J. M. rektora, 
prof. St. Kulczyckiego przemówi 
przedstawiciel Nuncjatury Apo- 
stolskiej w Warszawie. Następ- 
nie zabierze głos w imieniu epi- 
skopatu J, Em, ks. , kardynał 
Hlond, Prymas Polski, który za- 
powiedział już urzędowo swe 
przybycie do Lwowa. Dalej prze- 
widziane są przemówienia: przed 
stawiciela władz państwowych, 
uniwersytetów, Ormian,  społe- 
czeństwa oraz młodzięży. Tegoż 
dnia dostojnicy kościelni wyjadą 
do Stanisławowa, gdzie nąza- 
jutrz odbędzie się koronacja cen- 
downego obrazu N. Panny Marii, 
czczonej w kościele ormiańskim. 
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Bankructwo socjał-komuny w Żyrardowie 


Ruch nar-rudykolny ogórmia masy robotnicze 


(Od specjalnego wysłannika „ABC") 


Żyrardów, w maju, 

W Żyrardowie następuje w 
szybkim tempie wielkie przeobrą» 
żenie. Postępowanie towarzysza 


Orlika i całej zgrai z wypchany=| 


mi żydowskim złotęm kieszenia- 
mi  „proletariuszy* w stosunku 
do robotników Poiaków dało po- 
czątek nowęgo * życia w Żyrar: 
dowie. 
Przykładem może być 1-szy 
maja. Jeszcze w roku zeszłym w 
dniu tym pochód pierwszomajo- 
wy wykazywał wpływy socjaliz- 
mu w szeregach robotniczych. O- 
statnie święto robotnicze . miało 
zupełnie inny charakter: było to 
święto robotnika polskiego, a nie 
jakiejś żydowskiego kawału, no- 
szącego nazwę „międzynarodowe- 
go proletariatu“, Wśród maszeru- 
jących z entuzjazmem podchwy- 
tywane były okrzyki na część 
Wielkiej Polski i idęi narodowo- 
radykalnej. n 
Socjaliści daremnie usiłują po- 
nownie chwycić na haczyk swej 
czczej demagogii masy robotni- 
cze. 

Rozmawiałem niedawna z jed- 


ABC sportowe 


W niedzielę odbyło się dokoń- 
czenie meczu tenisowego między 
Polską a Czechosłowacją, z cykly 
rozgrywek o puchar Davisa. 

Żydowska gwiazda, Hecht, nie 
wyszedł na kort, oddając punkt 
walkowerem, ponieważ Czecho- 
słowacja i tak mecz miala wygra- 
ny. Zamiast niego walczył rezer» 
wowy gracz Siba, Spotkał on się 
z najlepszym tenisistą polskim 
Tarłowskim, Ponieważ w przed- 
dzień widzieliśmy Sibę, jak z tru- 
dem zwyciężył Spychałę, więc epo 
dziewaliśmy się wszyscy rozgro” 
mienia Czecha. Tymczasem Tar- 
łowski potrafił przegrać i to w 
trzech setach 6:3, 6:4, 6:3, O 
grze Tarłowskiego lepiej nie pi- 


We Lwowie odbył się w niedzielę 
na boisku Pogoni wobec 4060 widzów 
międzynarodowy miecz piłkarski po- 
między wiedenską Vienną a Pogonią. 
zwyciężyła Vienna w stosunku 5:1 
(2:1). Na tak wysokie zwycięstwo 
Vienna mie zasiużyja. W pierwszej 
połowie była nawet gorsza od Pogo- 
ni. Najlepszą częścią drużyny było 
trio obronne i środkowy pomocnik 
Hofmann. Pogoń wysiąpiła w osla- 
RECE EOEECEC A ROCA OWE CEFER BE 


Radość Litwy 


Cala prasa litewska omawia wciąż 
bardzo obszernie zwycięstwo Litwy 
na mistrzostwach Europy w koszy- 
kówce. Zdaniem prasy litewskiej, 
zwycięstwo to jest nie tylko wielkim 
sukcesem sportowym, ale podnosi 
również znaczenie Litwy w Furopie, 
Nasze zwycięstwo ~-= twierdzi „Lie- 
tuwos Zinios* — daję Litwie dużo 
możliwości nawet w dziedzinach, nie 
mających nic wspólnego ze sportem. 
Trzeba tylko to zwycięstwo — pod- 
kreśla dziennik — rozumnie wyzy- 
skać. Litwa, zdobywając tytuł mi- 
strza Europy, „wywaiczyła sobie u- 
znanie Litwinów jako autentycznych 
Europejczyków i próżne będą dalsze 
twierdzenia naszego największego 
przeciwnika — Niemiec — że od 
Niemna rozpoczyna się Azja“. 


Sensacyjna afera „Fiducji” 


zatacza coraz szersze kręgi 
Nici prowadzą do Z.S.RJR. 


W związku z sensacyjną afera 
„Fiducji* „IKC“ ostatnio pisze: 

Głowną figurą w tej sprawie jest 
adw. Ludwik Dyzenhaus z Warsza- 
wy. Afery dokonano pęd przykrywką 
firmy o nazwie „Fiducja“, której biu- 
ro znajdowało się przy uł. Skorupki. 
Biuro założone przez Dyzenhausa i 
drugiego adwokata, Nikodema Fryd- 
mana, zajmowało się sprzedażą ma- 
jątków, należących do obywateli $o- 
wieckich i windykacją rozmaitych 
nałeżności. 

Po pewnym czasie wpłynęły skar- 
gi obywateli sowieckich na działal- 
ność „Fiducji” i gdy władze zainte- 
resowały się, zaczęły wychodzić na 
jaw bardziej sensacyjne okoliczności. 

Szczegóły dokładne trzymane są 
jeszcze na razie w tajemnicy, można 
jednak ujawnić niekfóre okoliczności 
sprawy. Obecnie poza działaniem na 


szkodę obywateli sowieckich, właści- 
ciele biura znajdują się pod zarzutem 
poważnych nadużyć dewizowych i 
przeciwskarbowych. 

W aferze tej aresztowano już pięć 
osób: przede wszystkim adw. Dyzen- 
hausa, który od kilku tygodni przeby- 
wą w więzieniu, Również przebywa 
w więzieniu w zwiąsku z tą sprąwą 
aresztowany wraz z  Dyzenhąusem 
adwokat z Wilna, oraz niejaki Ma- 
rek Gryzenberg. 

W związku z tą sprawą przesłucha- 
no już kilkadziesiąt osób, a niezałeż- 
nie od tego przesłuchane bęaą rów- 
nież rozmaite osoby w drodze rekwi- 
zycji w Rosji Sowieckiej. 

Władze zabezpieczyły częściowo stra- 
ty skarbu na majatkach aresztowa- 
nych. Aresztowanie adw. Lyzenhausą 
wywołało duże poruszenie w palestrze 
warszawskiej. 


| 


nym robotninic.1 byłym socjali- 
stą. Rozmowa ta zupełnie mnie 
upewniła, że „czerwoni do serc 
robotniczych już nie dotrą. 
— Bo proszę pana — mówi mi 
mój rozmówea — tego, że robot- 
nicy nie mają co do ust włożyć i 
że robotnice zarabiają nieraz po 
20 gr. ną godzinę, to ich nic nie 
obchodzi. Ale czerwonymi płach- 
tami to nam każą machać, religię 
katolicką i księży to oni wyszy- 
dzają, a rabinów otaczają czcią 
wielką, nam każą się narażać i 
plecy nadstawiać, sami zaś zapi- 
jaja się w żydowskich knajpach 
w towarzystwie pół nagich ży” 
dowskich ulicznic. M 
Mocne te słowa uderzyły mnie 


swą ogromną siłą, Tak” mówił 
były socjalista. Y 

W Żyrardowie o „zasiugach" 
filarów socjalizmu coraz głoś- 


niej. Przywódca żyrardowskiej 
socjal-sanacji osławiony dyrek- 
tor gimnazjum Dobrowolski zo- 
stał już zupełnie zdemaskowany. 
Jak podaje zywo zredagowana. 
jednodniówka p. t. „Sprawa Na- 
rodowa“: 


sać, szkoda nerwów. Takiej bez: 
nadziei nię widzieliśmy już da- 
wno. 


Drugie spotkanie to. walka 
Menzla z Hebdą. Menze! odpłacił 
się Polakowi za porażkę ponie? 
sioną w 1932 roku, wygrywając 
w trzech setach 7:5, 6:3 i 6:5. 
Walka prowadzona była na wyso- 
kim poziomie, Hebda był zupelnie 
równorzędnym przeciwnikiem i 
zademonstrował grę różnorodną i 
na wysokim poziomie technicz- 
nym. Podobała się zwłaszcza gra 
Hebdy w drugim secic, gdy gra- 
jąc mądrze, taktycznie umiejętnie 
wykorzystywał słaby beckhend 
Menzła. Polak przegrał, jak to 


bionym składzie bez  Waslewicza i 
Lemiszki, natomiast w napadzie gra! 
po dłuższej przerwie Matyas I-szy. 
Najlepszym graczem Pogoni byl Nie» 


chcioł, Zawiódł do pewnego stopnia ; 


Albański. 

Bramki dla Vienny zdobyli Erdi (2), 
Fischer i Matzer oraz samobójcza ze 
strząłu jeżewskiego. Punkt dla Po- 


goni uzyskał Matyas Il-gi. 


Warszawa ~ F.A.C. 3:3 
Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie rozegrany został w nie- 
dzielę mecz piłkarski pomiędzy re- 
prezentacją Warszawy a Wiedeńskim 
F. A. C. Zawody zakończyły się wy- 
nikiemm remisowym 3:3 Do przerwy 
prowadzili wiedeńczycy 2:1- 


Pierwsza połowa wykazała znacz-. 


na przewagę Wiedeńczyków, dla któ- 
rych prowadzenie zdobyi już w dru- 
giej minucie Dostal, wyrównał w 20 
min. Giedrewicz, a w 3 minuty póź- 
niej Kern podwyższył do 2:1 dla Atr 
striaków. Po przerwie wiedeńczycy, 
zmęczeni spotkaniami, rozegranymi w 
ciągu ostatnich dni, wyraźnie ustępo- 
wali warszawiakom, Pa zdobyciu 


W dniu 4-go października 1936 
roku p. Milczyńska wyraziła się 
na walnym zebraniu koła rodzi- 
cielskiego gimnazjum:  „Dobro- 
wolski złodziej, ukradł 14.000 zł.* 
Sad Okręgowy w Warszawie, roz- 
patrując tę sprawę uniewinnił 
całkowicie p. M. od zarzutu znie- 
wagi dyrektora, gdyż przewód są“ 
dowy wykazał słuszność jej słów. 

Trzeba zaznaczyć, że dyr. Do- 
browolski jest prawą ręką tow. 
Orlika. 

Wsławili się także ostatnio 
kierownicy szkół powszechnych 
w Żyrardowie, którzy wszelkie 
zakupy szkolne, ku oburzeniu Pa- 
iaków czynią u Borensteina, Ro- 
tenberga i Lipszica, jak by nie 
było sklepów polskich. 

Społeczeństwo żyrardowskie ży 
wo komentuje ~ postępowanie 
chwiejących się „filarów“, Życie 
idzie wartkim nurtem naprzód. 
Zgrani zaś przywódcy śnią o pięk 
nej przeszłości. Przyszłość ich 
zastrasza. Majaczy w ciemnych 
barwach. Zbliża się bowiem ko- 
niec radosnej twórczości. 


A. P. 


Ostatni akt kompromitacji polskiego tenisa 


Czechosłowacja — Polska 4:1 


mówią „O koński paznokięć* 
gdyż Menzei w obecnej swojej 
formie, jest jednym z najlep- 
szych graczy na świecie. 


Na marginesie należy dodać 
parę słów o skandalicznym 
wprost sędziowaniu meczu Men- 
zel — Hehbda, kilkakrotnie orze” 
czenia sędziów liniowych były 
niesprawiedliwe, a sędzia główny, 
liczył bardzo niepewnie, mylił się, 
niepotrzebnie zwracał uwagę 
Hebdzie i doczekał się dość słusz- 
nych okrzyków „Sędzia kajosz'. 
Tak więc dzięki uprzejmości Hech 
ta, mecz skończy! się wynikiem 
4:1 dla Czechosłowacji, na kor 
cie było 5:0. 


Na boiskach piłkarskich 


Zwycięstwa i remisy drużyn zagranicznych 


trzeciej bramki przez Kerna Warsza. 

wa przejęła inicjatywę i zdobywa 

dwie bramki przez Pirycha | Sochana. 
W drużynie warszawskiej bardzo 

słabo grał Zbroja. Obrona niepewna, 

zwłaszcza Martyna. Z całej drużyny, 

wyróżnił się młody Giedrewicze 
Widzów około 2.000. 


Hertha —— Union Touring 

Rozegrany w Łodzi międzynarodo" 
wy mecz piłkarski z okazji 40-letnie- 
go jubileuszu Union-Towingu pomię« 
dzy jubilatami a mistrzem Saksonii 
Hertną zakończy! się wynikiem remi- 
sowym 3:3 (2:3). 

W pierwszej połowie Hertha miała 
znaczną przewagę, zaakcentowaną 
dwiema bramkami, Union - Touring 
dopiero potem doszedł do głosu i 
wyrównał. Ostatecznie przed przerwą 
Niemcy zdobywają trzeci punkt, tak, 
że pierwsza połowa kończy się wyni« 
kiem 3:2 dla Herthy. Pa przerwie ło- 
dzianie przeprowądzają zmiany w dru 
żynie, uzyskują lekką przewagę i po 
kilku akcjąch napadu wyrównują. 

Zawody prowadził p. Otto, Widzów 
przeszło 3.000. 


12-ty marsz Sulejówek — Belweder 


W niedzielę odbył się tradycyjny 
12-ty marsz Sulejówek Belweder, 
wynoszący 26 kilometrów. 

Start z Sulejówka. Startowało w 
kategorii A drużyn wejskowych 12 
zespołów, w kategorii B (Zw. Strzel. 
i organizacje P. W.) 19 zespołów, w 
kategorii G (najmłodsi przedpoboro- 
wi) 14 zespołów. Na mecie pierwsze- 
go odcinka na poligonie wojskowym 
w Rembertowie odbyło się ostre 
strzelanie do sylwetek, w każdej dru- 
żynie 12 ludzi oddało po 5 gtrzałów 

Od Rembertowa marsz odbywał się 
na czas, drużyny więc walczyły o 
każdą sekundę, gdyż mogło to zade- 
cydować przy klasyfikacji. 

Wyniki szczegółowe marszu przed- 
stawiają się następująco: 

Pierwsze miejsce w kategori! A 
drużyn wojskowych zajął pułk pie- 
choty z Brzeżan ~= 7200 punktów. 

ae Warszawski Pułk Piechoty — 

112 pkt. 

"8 Pułk Piechoty 
615 pkt, 


ze Stryja — 


W kategorii B arużyn: 

1) Z. Ś. Janowa Dolina — pkt. 720, 

2) Z. 8. Gdynia — pkt. 708, 

3) Z. S. Mon. Spir. Łódź — pkt. 
702. 

W kategorii C pierwszy Z. 8. im. 
Lisą Kuli z Warszawy, 

2) Z. S. Skarżysko F, A. —706 pkt., 

8) Z. S. Czyste Warszawa — 
105 pkt. 


Szkocja — 
Czechosłowacja 3:1 


W Pradze czeskiej wobec 40 tys. 
widzów rozegrany został międzypań- 
stwowy mecz piłkarski Szkocja — 
Czechosłowacja. Zwyciężyli zdecyda- 
wanie Szkoci w stosunku 3:1 (2:1). 
Szkoci mieli znaczną przewagę. ra” 
czej niewykazaną cyfrowo. Bramki 
dia nich zdobyli: Simpson, Me. Kiaic 
i Billick. Honorowy punkt dla Cze- 
chów uzyskał Puc. Zawody prowa- 


Ek 

ZGUBNE DYKTANDO 

W czerwonej Hiszpanii od- 
bywa się obecnie przesiłenie ga- 
binetowe. Ministrowie komuni- 
styczni, biorący dotychczas u- 
dział w gabinecie „hiszpańskiego 
Lenina“ Largo Caballero, zdecy- 
dowali się ustąpić, co doprowa- 
dziło do dymisji całego gabinetu. 

Nie bez wpływów na losy gabi- 
netu hiszpańskiego była sprawa 
buntu anarchistów w Barcelonie, 
stłumiona krwawo przez oddziały 
rządowe. 

Zdaje się jednak, że istotnym 
powodem dymisji Largo Caballe- 
ro była zdecydowana opozycja 
pewnych kół Bocjalistycznych i 
niezadowolenie prezydenta Aza- 
ny ze zbyt daleko sięgających dy- 
rektyw moskiewskich. Dyktando 
Moskwy, której krwawa ręka cią- 
ży nad całą wojną domową Hisz- 
panii, stała się nie do zniesienia 
nawet dla socjalistów  hiszpań: 
skich, którzy dotychczas wykazy” 
wali aż nazbyt wielką uległość 
wobec poleceń płynących z Krem- 
la. 


Berlin, w maju 1987. 


Coraz widoczniejszym jest, że 
w życiu politycznym Niemiec hit- 
lerowskich zachodzą jakieś do- 
niosłe zmiany. Zmienia się ton i 
nastawienie polityki niemieckiej 
na terenie międzynarodowym, 
zmieniają się istotne zasady w 
polityce wewnętrznej, zmieniają 
się ludzie zajmujący w totali- 
stycznym ustroju czołowe stano- 
wiska i odgrywający decydujące 
znaczenie. Zmiany te, powolne 
i  nieuzewnętrzniane, postępują 
wciąż naprzód j sprawiają, że Rze 


przed 4-ma laty, gdy narodowi so- 
cjałiści obejmowali po 10-letnim 
ckresie walki władzę w państwie 
z rak koalicji socjalistyczno-cen- 
trowej. 


ROLA HITLERA 


Jaką w tej powolnej ewolucji 


s b jest rola Adolfa Hitlera i jakie 
Po „dymisji „zwać Caballero | jest jego obecne stanowisko į zna- 
przes enie gabinetowe rozwija | „enie w uskóóju Niéiiec, > 


się pod znakiem znalezienia kom- 
promisu między kołami  czerwo- 
nych, które są usposobione wy- 
rażnie opozycyjnie wobec Mo- 
skwy a tymi wszystkimi „Hiszpa- 
nami“, którzy są gotowi wykonać 
każdy rozkaz otrzymany z Rosji. 

Hisioria gabinetu Caballero 
jest bardzo pouczająca. Po pierw- 
sze znamiennym jest, że dyktan- 
do Moskwy wyprowadziło z rów- 
nowagi nawet komunistów hisz- 
pańskich, po drugie — że obok 
walki orężnej między wojskami 
narodowymi a tak zwaną czer- 
woną Hiszpanią w tym ostatnim 
obozie odbywa się teraz druga 
rozgrywka wewnętrzna. 

Nie przyczyni się ona niewąt- 
pliwie do wzmocnienia pozycji 
wojsk rządowych. 
WORA... ya O 


Propozycja 
Dyr. Rowińskiego 

Generalny ayrektor instytutu FIL- 
TOREX de Paris, p. Rowiński, zapra- 
sza wszystkich zainteresowanych, aby 
wa własnym inieresie zechcieli przy” 
być do jego gabinetu w filii warszaw- 
skiej Instytutu, uL Kredytowa Nr. 9, 
gdzie między g. $ a 19 będzie udzie- 
lał wszelkich informacji, dotyczących 
szkieł FILTOREX i tam zaderson- 
struja znakomite ich óziałanie. Każ- 
da osoba, dbająca o dobry star swe- 
go wzroku, nie powinna zlekceważyć | 
bezinteresownej propozycji. P. dyr 
Rowiński bawić będzie w Warszawie 
tylko do 20 b. m. 

oo — ho. 


Co by napisał l.K.C. 


gdyby go częściej konfiskowano? 


„Ilustrowany Kurier Codzien- popełniono zbrodni, ilu ludzi zostało 
ny“ został skonfiskowany i wobec | okradzionych, oszukanych, pobitych 
tego wygłosił dłuższą filipikę ji t. d. 
przeciwko cenzorowi. Przy konfi- 
skacie „I. K. C.“ czynnych było, 
wedle obliczenia „I. K. C.“ około 
2000 policjantów: 

Możnaby sobie zadać jeszcze tro- 
chę pracy i obliczyć, ile w tych sa- 
mych godzinach na terenie Polski 
BEE 


W czwartek 20 b.m. 


nowy nuncjusz złoży 


listy uwierzytelniające 

20 b. m. to jest w czwartek, 
przybyły w sobotę do Warszawy 
nuncjusz apostolski msgr. Filip 
Cortesi złoży listy uwierzytelnia- 
jące p. Prezydentowi  Rzeczypo- 
spolitej. 

Uroczystość złożenia listów od- 
będzie się według ceremoniału 
przyjętego dla ambasadorów. No- 
wemu nuncjuszowi, który uda się | zace dzienniki, nie słychać nic na ca- 
na zamek w samochodzie Prezy-|qym świecie, O podobnych rzeczach 
denta R. P., towarzyszyć będzie czytaliśmy w przedwojennych opi- 


jest to pytanie narzucające się 
każdemu. I na to pytanie krąży 
cały szereg odpowiedzi i cały 
szęreg mniej czy więcej uzasad- 
nionych rzeczywistością plotek. 
Sądzę, że najbardziej do prawdy 
zbliżone być winno wyjaśnienie, 
które udzielił mi ostatnio w tej 
sprawie jeden z dawniejszych po- 
lityków centrowych zbliżony dziś 
do sfer rządzących, o rozmowie z 
którym pisałem już w poprzedniej 
korespondencji mej do ABC. 


+. W WILLI 
W BERCHTESGADEN 


Faktem dziś niezaprzeczonym 
jest — zdaniem jego, — powol- 
ne odsuwanie się Adolfa Hitlera 
od czysto wykonawczych funkcji, 
od rządów państwem i od wszel- 
kich mniej zasadniczych czy per- 
sonalnych decyzji, „Führer i kan- 
clerz“ niemiecki, wódz partii hit- 
ierowskiej į całego narodu, ċoraz 
więcej czasu spędza w swej wiili 
Berchtesgaden, położonej w Al- 
pach bawarskich, coraz rzadszym 
jest gościem w Berlinie, w swym 
pałacu kanclerskim. Dyktatorem 
Rzeszy niemieckiej, decydującym 
niemal bezapelacyjnie nie tylko 
w aprawach gospodarczych jest 
Herman Goering, premier pruski 
i naczelny dowódca armii po- 
|wietrznej. Prócz niego coraz więk 
sze znaczenie i decydujący w 


. 


Zdaje się, że zestawienie dwóch 
grup przestępstw, tj. a) artykułu 
„IKC* i b) zbrodni dokonanych w 
tym samym czasie na życie i mienie 
obywateli — byłoby bardzo wymow- 
ne. Sądzimy też, że przeciętny obywa- 
tel waiałby, aby nasi dzielni policjan- 
ci zamiast czyhać na numery „IKC“, 
mogli z powodzeniem oddawać się 
swojemu właściwemu powołaniu, tj. 
ściganiu złodziei, bandytów,  oszu: 
stów, których liczba w Polsce rośnie 
niemal tak szybko, jak liczba konfis- 
kat. 


Konfiskata w państwie praworząd- 
nym — a więc jeszcze dziś na zacho- 
dzie Europy — następuje niesłycha- 
nie rzadko i ma raczej znaczenie aktu 
symbolicznego, t. j. wyrażenia deza- 
probaty ze strony państwa. Ale o ob- 
ławach policyjnych na pociągi, wio- 


honorowa eskorta szwadronu’ sach stosunków rosyjskich i patrzy- 
szwoleżerów. liśmy wszyscy w Europie na kordon 
+ ¿ rosyjski pełni przerażenia, Diaczego 
Misterium więc mamy dziś w Polsce wskrzeszać 

[4 i A * r . 
Średniowieczne are mika ne pomo s 

w Padwie ; a 


przyczyniły się tylko do wytworzenia 
demoralizującej i destrukcyjnej pra- 
sy podziemnej. 


W ramach uroczystości ku czci 
Giotta, w połowie czerwca odegra 
ne będzie w Padwie wśród ruin 
rzymskiej areny w sąsiedztwie 
kościoła 5. Maria della Arena, 
mieszczącego najcenniejsze fres- 
ki Giotta, misterium sceniczne z 
XIV wieku. 

Pieczę artystyczną nad tym spe- 
ktaklem powierzono wyoitnemu 
teatrologowi katolickiemu Silvio 
d' Amico. 


Wielką usługę odda państwu pol- 
skiemu i powadze ustroju ten m3ż 
stanu, który zerwie z  dotychczaso. 


konfiskować konfiskujących. 


Ciekawe, co by napisał „I. K. 
C.“, gdyby konfiskaty powtarza- 
ły się częścicj? Dla Kurierka 
konfiskata to nie byle sensacja! 


sza brunatna inna jest dziś, niż | 


wym stanem rzeczy i pocznie — — — 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Tajemnice życia H 
Berlin i Berchtesgaden 
Przemiany wewnętrzno-polilyczne w hitlerowskich Niemczech 


(Korespondencja własna „ABC”) 


wielu sprawach głos posiada do- 
wództwo Reichswehry z gen. 
Blombergiem na czele. W ostat- 
nich zaś tygodniach na czoło ży- 
cia politycznego Niemiec wysu- 
nął się gen. Ludendorff, dawny 


| 


rywal Hitlera z przed lat kilku- 
nastu, poróżniony z nim na tym 
tle i wyznający w wielu najbar- 
dziej zasadniczych sprawach od- 
mienne od Hitlera poglądy i za- 
mierzenia. 
| Czyżby z tego należało wycią- 
| gać wniosek o pewnym osłabieniu 
| znaczenia Hitlera w Niemczech? 
Czyżby ten dawny biedujący ma- 
larz, bez wykształcenia, j podofi- 
cer armii cesarskiej usuwany był 
powoli w cień przez swych gene- 
ralskimi szlifami przyozdobionych 
rywal? Odpowiedź na te pytania 
nie może być twierdząca. 

Walki o władzę i o wpływy ist- 
nieją zawsze w każdym, najbar- 
dziej nawet autorytatywnym u- 


stroju. Bezmiar tej wladzy jest 
nawet częstym do nich bodźcem. 
Ale pozycja Adolfa Hitłera jest 
jednak w dzisiejszych Niemczech 
naprawdę wyjątkowa i nie podle- 
gająca normalnym prawom, po- 
stawiona poza wielkimi personal- 
nymi tarciami. Jest on wciąż je- 
dynie decydującym w Niemczech 
czynnikiem, a autorytet jego oso- 
bisty jest tak wielki, że mowy 
być nie może o przytłumieniu go 
przez takiego czy innego rywala 
lub konkurenta. Nie może być 
mowy o usuwaniu go przez kozo 
innego w cień į powolnym zani- 
ku jego znaczenia. | 


POLITYK ARTYSTA 


"Hitler jednak jest człowiekiem | 
mimo swych tylko 48 lat, — zmę- 
czonym prowadzoną przez szereg 
lat walką. Jest dalej, mimo 
swego realizmu, graniczącego 
nieraz z brutalnością, — polity- 


kiem o duszy artysty i mistyka, | 
uzewnętrzniającym duszę zbioro*| 


wą narodu z wszelkimi jej tęsk- 
notami i pragnieniami. Siła jego 
była wiarą w głoszone hasła į we 


itlera 


garniał entuzjazm, a sam Hitler 
mdlał nieraz z wysiłku i przemę- 
czenia. Trwało to przez lat 10, 
zanim ziściło się jego marzenie: 
zostać kanclerzem Niemiec, roz- 
począć nowe życie dla swego Na- 
rodu, zmazać hańbę przegranej 
wojny! 

Od czterech lat marzenie to 
stało się rzeczywistością. Misty- 
cyzm artysty zastąpiony został 
realnymi warunkami władzy, z 
nieodzownym biurokratyzmem i 
bezdusznością wykonywanych za- 
rządzeń i ograniczeń, z rosnącą 
siłą armii, dookoła której obra- 
cać się zaczęły wszelkie sprawy 
— duchowe i nieduchowe — Na- 
rodu. 

Zmęczony ogromem dokonanej 
pracy  polityczno-agitacyjnej i 
wydobytym  nadludzkim  wysił- 
kiem, coraz bardziej obco czujący 
się w biurokratycznej i sztywno- 


pruskiej atmosferze rządzącego 
Berlina, zmuszony do zamienie- 
nia potęgi swej wiary i swego 


słowa na potęgę automatycznych 
szeregów wojskowych, — Adolf 
Hitlęr kierując nadal życiem Nie- 


własne posłannictwo, udzielająca | miec i decydując w najważniej- 


się zaraźliwie milionom Niem- 


ców. Siłą jego była chwytająca |lgnie do położonej w rodzinnyc 
bezpośred-|swych stronach willi w Berchtes- 


każdego słuchacza 
niość į prostota. 


szych sprawach, — coraz silniej 
h 


gaden, do dzikiej przyrody Alp 


Przez prawie 10 łat Adolf Hi- bawarskich, — pozostawiając co- 
tler bez chwili odpoczynku wę-|raz częściej rządy zmilitaryzowa- 


drował po całych Niemczech, z 
miasta do miasta, wygłaszając 
swój program i ewangelię „no- 
wych Niemiec“. Nie były to „kon- 
ferencje" czy odczyty, ałe mowy 
wiecowe, po których słuchaczy o- 


nym państwem mianowanym 
przez siebie zastępcom. 

I to jest jedyna tajemnica po- 
zornego usuwania się jego z ży- 
cia politycznego Niemiec 

Stanisiaw Kamiński. 


Odżydzić handel mogą tylko Polacy 


Przed wprowadzeniem paragrafu aryiskiego 
w Stowa rzyszeniu Kupców Polskich 


Dnia 19 maja r. b., jak głosi ro- 
zesłane do członków zawiadomie- 
nie, odbędzie się Walne Zgroma- 
dzenie Stowarzyszenia Kupców 
Polskich na którym obok sprawo- 
zdania z działalności Stowarzy- 
szenia dokończone będą wybory 
nowych władz. 

Jak już donosiliśmy oddział w 
Piotrkowie zgłosił wniosek o pa- 
ragraf aryjski. Wniosek ten jest 
specjalnie ważny, jeżeli chodzi o 
organizację kupieckie, które dziś 
są predestynowane do prowadze- 
nia walki o spolszczenie handlu. 
Nie do pomyślenia jest rzecz pro- 
sta, by akcja mogła udać się or- 
ganizacjom, które mają w swych 
szeregach żydów. A Stow. Kup. 
Poiskich ma ich pewną ilość. Sam 
prezes B. Herse na ostatnim Wal- 
nym Zgromadzeniu oświadczył, że 
w Stow. są członkowie żydzi ji fir. 
my żydowskie, które były przyj- 
mowane do Stow. wtedy, gdy kwe- 
stia żydowska była mniej ostro 
stawiana. Dziś tych żydów wresz- 
cie czas się pozbyć, choć to może 
nie w smak będzie rozmaitym pa- 
nom. 

Zmiana statutów w duchu 
wprowadzenia doń paragrafu a- 
ryjskiego jest wymogiem chwili i 
mieć należy nadzieję, że zostanie 
na Walnym Zebraniu przeprowa- 
dzona. 

W otrzymanym przez członków 
sprawozdaniu, co lojalnie stwier- 
dzamy, znajdujemy w przeciwień- 
stwie do roku ubiegłego przejawy 
bardziej konkretnej działalności 
Stow, w r. b. 

Wprawdzie na odcinku cen 
Stow. dla zrzeszonego kupiectwa 
nie nie zrobiło, sprawa ochrony 
lokatorów w 50 proc, została prze- 
grana, to samo, jeżeli chodzi o 
godziny handlu w dni przedświą- 
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teczne, to jednak cały nowy dział 
prac Stow. ujęty w rozdziale ak- 
cji wzmacniania finansowej i go- 
spodarczej pozycji zorganizowane- 
go kupiectwa zasługuje na uwa- 
ZĘ. 

Być może, gdyby akeja ta pro- 
wadzona była przez mniej opor- 
tunistycznych ludzi niewątpliwie 
byłaby pełniejsza i w wynikach 
bogatsza. 

Na uwagę zasługują wyniki ba- 
dań w dziale racjonalizacji han- 
dlu oraz akcja kursów zawodo- 
wych dla kupców prowincjonal- 
nych. 

Jeśli zaś chodzi o Tygodnik 
Handlowy, to istotnie treść jego 
jest stale lepsza, życzyć by sobie 


tylko należało, by przestał zamie- 
szczać ogłoszenia firm żydow- 
skich, zerwał współpracę z żydem 
Apfelbaumem 
Chyba znaleźć można Polaków, 
którzy by dział p. Jabłowskiego 
prowadzili. Np. może urzędnicy 
referatu racjonalizacyjnego. 

Reasumując, stwierdzamy na 
podstawie sprawozdania, że 
wszakże do optimmum jeszcze đa- 
leko, choć jaskółki, zwiastujące 
wiosnę, daje się zauważyć, Wej- 
ście nowych młodych sił do władz 
Stowarzyszenia nie zarażonych o- 
portunizmami, nie szukających 
łatwej kariery „ozonowej” posta- 
wiłoby pracę Stowarzyszenia na 
właściwej płaszczyźnie. 


Jabłowskim. |* 
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URZĘDOWO 

— P. 1. M. jest najwyraźniej 
instytucją ściśle związaną z 
rządem. 

— Dlaczego? 

— Bo zapowiedział na pier- 
wszy dzień Zielonych Świąt 
pogodę słoneczną, a lat deszcz 
jak z cebra, A więc — nie- 
sprawdzające się opiymistycz- 
ne zapowiedzi. 


TRZEBA SPOLSZCZYĆ 


Minister znaczy po łacinie 
— sługa. Ponieważ spolszcza- 
my nazwy wiosek brzmiące z 
rosyjska czy z niemiecka, na- 
leżałoby mówić i pisać: — 
sługa Kwiatkowski odbył kon- 
jerencję ze sługą Poniatow- 
skim... 

A jakby ładnie wygiądało: 
otwarcia dwunastej z rzędu 
kolejki linowej dokonał vice- 
sługa Bobkowski... 

Zamiast Prezydium Rady 
Ministrów mielibyśmy: Prezy- 
dium Rady Sług! Że „pre- 
zydium“ — to jednak też ob- 
cy wyraz więc po prostu: „za- 
rząd służby państwowej". 


WSTYD ` 


Po trybunach Legii na nie- 
szczęśliwym meczu z Czecha- 
mi szwędał się usiawicznie, 
robił zamieszanie i przeszka- 
dzał wszystkim żydek — Gros 
wirt. 

Daremnie usiłującym go u- 
mitygować porządkowym po- 
kazywał legitymację i krzy- 
czał nachalnie: 

— Ja jestem 
Radia, 
przejść... 

Nawet chłopcy od podawa- 
nia pitek kiwali głowami ze 
zdziwieniem: 

— Ależ ma pracowników to 
Radio. I jeszcze nazywa się 
„Polskie... 


NIE WYSTARCZA 

W Łodzi wychodziło przez 
pewien czas pismo socjalisty- 
czne „Łodzianin“. Codziennie 
donosiło o zbrodniach naro- 
dowców i o dobroczynnym 
wpływie żydów. 

Piękna ta działalność skoń- 
czyła się onegdaj.- „Łodzianin“ 
płajinąt z braku czytelników 
i przestał wychodzić. 


SWOJA SWEGO 


Dawid Ojstrach niepotrzeb- 
nie wystąpił w Warszawie z 
recitalem skrzypcowym. 

W recenzji o tym ponurym 
występie czyiamy w „Expres- 
sie": „..gładki, olśniewający, 
czarujący słodyczą..." 

Kióżby tak chwalił Davida? 
Naturalnie miss Adelberg. 

(Kot.) 
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Polskiego 
ja potrzebuję tam 


Najmłodsi z młodvch 


Przeciwko żydostwu i komunie 


Uchwała zjazdu Sodalicji szkół średnich 


Dnia 1ę maja 37 r. w Warszawie kainego zwalczania komunizmu i iego 


Mszą św. w kaplicy gimn. 
tošć“ rozpoczął się Zjazd  Sodalicji j 
Mariańskich Męskich Szkół śr. Prow.| 
Warszawskiej przy udziale około 200 
osób. Pn Mszy św. odbyły się w Do: 
mu Katolickim im Piusa XI obrady, 
pod przewodnictwem ks. pral. Pio- 
trowskiego. 

W gorącej dyskusji, jaka się wy- 
wiązała po referatach, wykazano po- 
trzebę walki z wpływami komuni- 
stycznymi, szerzonymi w większości 
wypadków przez żydów. 


W czasie dyskusji zgłoszony został 
przez przedstawiciela jednej z Sodali- 
cyj warszawskich następujacy wnio- 
sek: 


Zjazd Sodalicyj Mariańskich pro- 
wincji warszawskiej, obradującej w 
stolicy dnia 16. 5. bież. r. uchwala na» 
stępujacy wniosek: wszystkie Sodali- 
cje dołożą wszelkich starań do rady- 


(ZZ EEC RÓ jn >»—»—— || | ROSNĄ 


Minister Swietosławski 


ma ustąpić jeszcze w maju 


| Dziennikarz żydowski, Ber- 


nard Singer, zapowiada w „Na- 
iż 
zmiana rządu została odroczona 


szym Przeglądzie* że mimo, 


do grudnia, jeszcze w bieżącym 


miesiącu ma odejść ze swego sta- 


nowiska minister W. R. i O. P. 
W kołach politycznych, 


jako 


ewentualnych następców prof. 
Świętosławskiego na stanowisku 
ministra oświaty wymienia się 
prof. Pieńkowskiego z Warsza- 
wy, prof. Peretiatkowicza z Po- 
znania i kuratora warszawskie- 
go okręgu szkolnego p. Ambro- 
ziewicza. 


legów o 


„Przysz- sprzymierzeńców — żydów na terenie 


swoich szkół, przez uświadomienie ko- 
szkodliwości ich pracy roz- 
kladowej i wrogiej dla Kościoła Kato- 
lickiego, Narodu i Państwa Polskie- 
go. 

Wniosek ten został entuzjastycznie i 


jednogłośnie przyjęty. Następnie poru- 


szono sprawę zażydzenia polskich dru- 
Eger" 


żyn harcerskich i stwierdzono, że 0- 
becnie harcerstwo mija się ze swym 
celem, którym wiano być wychowanie 
Poiaka, mającego za cel swego życia 
służbę Bogu i Narodowi Polskiemu. 
W związku z tym, postanowiona na- 
łożyć na każdego Sodalisa „obowiązek 


walki z bezbożnictwem i wpływami 
żydo - «komunistycznymi w  harcer" 
stwie. 3 ` 


Prenumerate ABC 


zamawiać można: 


OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze A BC — Aleje Je 


rozolimskie 3a. 
TELEFONICZNIE 81833 lub 
WPŁATĘ PRENUMERATY 
OSOBIŚCIE w Kantorze A B 
PRZEKAZEM 


309.33 
uskuteczniać można: 


C Al. Jerozolimskie 3a, 


ROZRACHUNKOWYM drukowanym w ABC 


na początku i na końcu miesiąca. 


PRZEKAZEM POCZTOWYM 
BLANKIETEM P. K. O. Nr. 


pod adresem Kantoru ABC. 
23400. 


PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 


zl. 2.50 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 


DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóżniej do 


godziny 7.30 rano. 
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2 miliardy franków 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


pochłonęły budowi 


na wystawie paryskiej 


(Korespondencja własna „ABC”) 


HISZPAŃSKIE SWATY 

Jakeś poznała swego przy- 
szłego męża? Jak doszło mię- 
dzy wami do komitywy? Prze- 
cie też byłaś już podstarzałą 


Paryż, w maju. 
Głównym celem organizatorów 
wystawy paryskiej było wykaza- 
nie całemu światu, że dobrobyt i 
pomyślność wróciły już na trwałe. 
Organizatorzy ci sądzili, że już w 
początkach roku obecnego świato 
wy kryzys gospodarczy opanowa- 
ny zostanie tak dalece, iż ze wszy- 
stkich stron kuli ziemskiej, przy- 
będą dziesiatki, jeśli nie setki ty; 
sięcy dla zwiedzenia wystawy. 
Niestety, te pragnienia i nadzie 


Zdjęcie nasze przedstawia tereny, na których za 6 dni ma nastąpić oficjalne otwarcie wystawy. Na 
niemieckiego, na lewo posąg ustawiony przed pawilonem 


prawo widoczna wieża pawilonu 


je okazały się złudne. Wprawdzie 
w wystawie udział biorą 42 naro- 
dy, a jej organizatorzy liczą, że 
uda się sprzedać 50 — 60 milio- 
nów biletów wstępu, że przybę- 
dzie do Paryża około 3 milionów 
cudzoziemców, którzy wydadzą 
co najmniej 10 miilardów fran- 
ków. Wchionie je przemysł hote- 
larski i restauracyjny oraz Środki 
komunikacyjne stolicy. 


DLACZEGO ZWŁOKA? 


Ałe jednocześnie z tą pozycją, 
która raczej radość wnosi do serc 
Paryża, widzimy inną, smutną. 
Wystawa, jak wiadomo, bardzo 
poważnie spóźni się, a stanie się 
to ze względów zupełnie ludzkich, 
zrozumiałych, zwłaszcza obecnie, 
po przeżyciach tyle lat trapiącego 
ludzkość całą bezrobocia. Około 
20 tysięcy robotników pracowało 
nad budowlami pawilonów fran- 
cuskiej części wystawy. Robotni- 
kom płacono zupełnie dobrze, zda 
wałoby się więc, że nie powinni 
mieć żadnego powodu do niezado- 
wolenia. Ale właśnie ci robotnicy 
zadali sobie w pewnym momencie 
pytanie, co z nimi będzie, gdy ro- 
boty na terenie wystawowym zo- 
staną zakończone? Na pytanie to 
sami znaleźli odpowiedź. I od 
chwili jej znalezienia tempo ich 


CHORA WĄTROBA 


pracy bardzo osłabło. Po co mieli 
się śpieszyć, skoro po ukończeniu 
wszystkich prac groziło im znowu 
długotrwałe bezrobocie... 

Zwłloka, jeśli chodzi o termin 
otwarcia wystawy, które miało na 
stąpić 2 maja, jest poważną tros- 
ką komitetu organizacyjnego ica- 
łego Paryża, liczono bowiem na 
to, że jeśli wystawa zostanie ot- 
warta w terminie, wielkie tlumy 
bogatych turystów,którzy przybyli 
na koronację do Londynu, w dro- 
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dze powrotnej niechybnie zawa- 
dzą o Paryż, co da stolicy Fran- 
cji i samej wystawie olbrzymie zy 
ski materialne. Kto wie, czy w wa 
runkach obecnych i ta nadzieja 
nie zawiedzie. 

Jeśli chodzi o sam plan i rozło- 


żenie terenu wystawowego, Paryż 
ma możliwości bardzo ograniczo- 
ne, jest bowiem niewątpliwie jed- 
ną z najgęściej zabudowanych sto 
lic świata. Jedyne wolne prze- 
strzenie posiada wzdłuż biegu 
Sekwany, tam też wiaśnie pow- 
staly obecnie największe pawilo- 
ry wystawowe. Skutkiem tego, że 
pas wolny był stosunkowo wąski, 
teren wystawy biegnie na długoś- 
ci prawie 4 km. Ale znajduje się 
ona w sercu Paryża, 


Italii. 


Koszty wystawy są olbrzymie. 
Jeśli bowiem uwzględnić tylko 
wydatki rządu francuskiego i za- 
rządu stolicy, wyniosą one prze- 
szło 1,8 miliarda franków, a wraz 
z*wydatkami państw, uczestniczą- 


cych w wystawie, które przecie 


Prace artystó 
na wystawie londyńskiej 


Na otwartej przed paru dniami 
wielkiej dorocznej wystawie sztu- 
ki, znanej na całym świecie p. n. 
„Wystawy Akademii  Królew- 
skiej“, znajdują się dwa obrazy 
polskich malarzy.* Jednym jest 
portret wojewody Jaroszewicza, 
malowany przez Stefana Nerbli- 
na, drugim — pejzaż londyński 
Marka Żuławskiego. ' 

Ze względu na ekskluzywność 
tych wystaw, na których cudzo- 


Kongres 
głuchoniemych 


W końcu lipca r. b. odbędzie się 
w Narwie kongres głuchoniemych 
krajów bałtyckich, w którym we- 
żmie udział ok. 300 delegatów. 


rujnuje organizm. Stosuje się wtych nledomaganiach SÓL MORSZYŃSKĄ | tych stronach zamieszkiwali Lit- 
lub WODĘ GOGRZKĄ MORSZYŃSKĄ. Żądzć w aptekach i składach apteczn | wini. 
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w polskich 


ziemcy wystawiają bardzo rzad- 
ko, fakt ten uznać należy za za- 
szczytne wyróżnienie 
polskich. 


malarzy 


A 


Nowa książka Bystronia 


W najbliższym czasie ukaże się no- 
we dzieło prof. Jana Bystronia „O 
komiżmie'. W dziele tym znakomity 
bądacz zanalizuje te formy i rodzaje 
dowcipu, żartu, oraz rozpatruje samą 
istotę tej cechy umysłu ludzkiego, któ 
rą nazywamy komizmem. 

Książka odznacza się żywością, u- 
jęcie zaś tematu kipi werwą i buj- 
nością przede wszystkim dzięki kapi- 
talnym przykladom z życia, obycza- 
jówę epok kulturalnych i gwar. 

Fragment tej pracy, nie ogłoszony 
jeszcze drukiem, nada Polskie Radio 
we wtorek, dnia 18 maja o godzinie 
22.80. > 


TENE” a n „| panną!'—mówiła 40-letnia pa- 
ują własue pawllouy, Me) jęnłowana dziewica (nic z 
lub więcej zbytkowne, — koszty zżąsnej woli), lzabeila, do 
te przeniosą niewątpliwie dwa Mi! swej przyjaciółki Marysi. 

liardy franków, czyli pół miliardaj __- Och, to było lak: Odwie- 
złotych. Pamiętajmy, że ta olbrzy| Jzjłam Don Aminadów. któ- 
mia suma wydana zostanie wyłącz rzy, jak wiesz, mieszkają w 


rie tyłko na wzniesienie budyn- Ruocco, bezludnej okolicy. Ze- 
ków wystawowych. brato się liczne towarzystwo, 


KOMUNIKACJA I ŚWIATŁO |WŚrÓd gości był i Rodrigez — 
À Or mój obecny małżonek. Nie 
Można sobie wyobrazić, ile tru- 


r |zwracał na mnie żadnej uwa- 
dności do rozwiązania miał komi- gi, bo nie jestem przecie wy- 
tet organizacyjny wystawy zarów |bjinie piękna, a zalet mego u- 
no pod względem komunikacji, |mysłu nie mógł poznać, bo ni- 
jak i innych mmiej lub więcej |gdy nie miał cierpliwości wy- 
istotnych potrzeb. komitet, jak |mienić ze mną kilkunastu 
wiemy, liczy się z możliwością | słów. 
zwiedzenia wystawy przez 60 mi-| Don Aminado zdecydował, 
łonów osób, co daje około 10 mi~; że pojedziemy wszyscy do 
lionów osób miesięcznie, czyli|Carralio, ślicznej miejscowo- 
850 tysięcy dziennie. Dla przepu: |ści, położunej o 40 km. w gó- 
szczenia tak olbrzymiej masy |rąch. O 5-ej rano wszyscy do- 
zwiedzających i dowiezienia ich |siedliśmy osiołków i — ruszy- 
do miejsca, trzeba było zorgani- liśmy. 
zować zupełnie niezależne od nor-| Droga wśród skał, dolin, u- 
malnej komunikacji środki loko- |rivisk: towarzystwo to gnało, 
mocji. to pędziło... a tymczasem mój 

Na ten cel właśnie zorganizo- |osioł i ktapouch Rodrigeza 
wano między innymi ruch moto" |szły miarowym kroczkiem, 
rówkami po Sekwanie. Motoró- nierozłącznie, żadna siła ludz- 
wek zbudowano kiłkadziesiąt, a| ta, żadne baty nie mogły ich 
każda z nich zabierze 140 pasa-|skłonić do przyśpieszenia, do 
żerów. Motorówki kursować będą | rozstania się. Osły zachowy- 
wzdłuż Sekwany, dzięki czemu wały się niczym sjamscy bra- 
dużą część terenu wystawowego cją — na najwęższych ścież- 
zwiedzający będą mogli objąć op-|kach jeden nie wyprzedzał 
tycznie, nie dotykając bezpośred: 
nio terenu wystawy. tealu o teatıze 

Bodajże więcej jeszcze starań 
włożono w należyte oświetlenie 
wystawy. Komitet był zdania, że 
wszystkie gmachy powinny być w 
ciągu nocy oświetlone światłem 
pośrednim. Dla odpowiedniego za 
opatrzenia terenu w dostateczne G. B. Shaw Lito Bźrdzd wiele, Ale 
urządzenia, trzeba było nielada | g komę ką z 
nakładu pieniężnego „oraz wysił- | TARA Page r i <a 

5 z" í 1 -e Urok jego nazwiska jest wielki, ale 
ków techniki. Tak hp. wieża Eif-|. , g 3 5 
fel będzie oświetlana różnobarw. ! Jednak Z: zeetong pagen yes 

3 i |tości w niektórych jego dziełach. 
nie. Element światła barwnego Sh "+. e, dzi 
zajmuje w urządzeniu wystawy |= BC gm gana y aroydziet 
bardzo poczesne miejsce. ali 

warszawskie wychodzą jednak z in- 

e LICZNE KONGRESY „a|nego założenia ij uważają, że sam 

Wystawa, z natury swej naz-|dźwięk nazwiska starego kpiarza_po- 
wy, (jest przecie i Sp el 6x siłę magiczną, ' która zawsze 
wa i powszechna) stanowić bę-|doprowacza publiczność do spazmu 
dzie prawdziwy przegląd nie tyl- |zachwycenia, a krytykom paraliżuje 
ko przemysłu i handlu, lecz rów-iiapę wraz z piórem, którym chcieliby 
nież nauki, sztuki i techniki kra- | skrobnąć coś niepożądanego. Od kil- 
jów, biorących w miej udział. Rol- ku lat w teatrach warszawskich 
nicy, lekarze, przemysłowcy, robot | Shaw rozgościł się na dobre. Raz pod- 
nicy, marynarze, rzemieślnicy i ar  trzymuje kasę „Żołnierzem i bohate- 
tyści znajdą na wystawie o0dpo-|rem", kiedy indziej zapełnia lukę re- 
wiednie przedmioty zainieresowa- | pertuarową „Pigmalionem”, albo jak 
nia. A jej uzupełnieniem będą nie|w tym niewątpliwie wypadku—utrwa 
zliczone kongresy i zjazdy nauko-|la tradycję klapy — „Korsarzem*. 
we i inne, których terminy stara-| Korsarz i lady”, a właściwie „Na- 
no się uzgodnić z okresem otwar-| wyócenie kapitana Brassbounda“, na- 
cia tej wielkiej wystawy. © leży ĉo najwcześniejszych sztuk Sha- 

Parisias, |wa. I niewątpliwie — do  najsłab- 
szych. Główną jej zaletą jest.. gładki, 
zręczny dialog. Resztę można znaleźć 
w dziesiątkach innych sztuk prze- 
ciętnych autorów. 

Jest to satyra na sprawiedliwość, 
operująca przeciętnymi dowcipami na 
temat sędziów, którzy muszą karać 
złodziei, bo im za to grubo płacą, ale 
sami prywatnie mogą wszak ich na- 
śladować. Jest to również satyra na 
niezaradność i tępotę mężczyzn, przy 
czym ujęcie jej jest najzupełniej ba- 
nalne. Jedyna kobieta występująca w 


TEATR NARODOWY: — KORSARZ 
LADY“, SZTUKA W 3-CH ÀK- 
TACH G. B. SHAWA 


Ciekawe wykopaliska 


na Litwie 

Z Kowna.donoszą, że prof. Pu- 
zeinas, kierujący pracami wyko- 
paliskowymi w okolicy Kowna i 
Prienai odkrył dużą ilość przed- 
miotów z czasów ok. 1.000 lat 
przed erą chrześcijańską, które 
dowodzą, iż w tym czasie i w 


p ostrym kątem 


Nr. 154 = 


drugiego o krok, szły obok sie- 
bie, jakby splecione ogonami. 
Rodrigez z początku się wście- 
kał, potem śmiał, chcąc nie 
chcąc rozmawiał ze mną przez 
całą drogę, przez bite 8 go- 
dzin. 

Nazajutrz, w chwili startu 
do powrotu z Carralio, Rodri- 
gez chwilę się wahał, a potem 
zdecydowanie siadł na tego sa- 
mego osła, co wczoraj. Ja na- 
turalnie również nie zmieni- 
tam wierzchowca. I znów u- 
parte kitapouchy cziapały da- 
leko w tyle za catą karawaną, 
i znów nie mieliśmy innego 
zajęcia jak gawędzić z sobą, 
dowcipkować — a osły szły 
tak blisko siebie, iż Rodrigez 
bez trudu muskał mnie po rę- 
kach, leciutko głaskał włosy... 

Gdy dojechaliśmy do Ruoc= 
co, byliśmy zaręczeni. 

Izabella słuchała tej prostej 
historii ze wzrastającym zain- 
teresowaniem. Wreszcie spy- 
tata: 

— A czy te poczciwe osiołkt 
żyją jeszcze? 

— Naturalnie. Don Amina- 
do przyznał mi się, że treso- 
wał je do swatanego fachu 
przeszło rok. Ale też skoja- 
rzyt na ich grzbietach, w wy- 
cieczkach Carralio 19 mat- 
żeńsłw. I ja, i wszystkie inne 
połowice posyłamy regularnie 
Aminadom listy dziękczynne, 
a osiołkom wozy z marchwiq. 

Tegoż dnia Izabella wyje- 
chała do Ruocco. kol, j 


| „6.B. Shaw“ — to nie wszystko 


tej sztuce jest postacią opatrznościo» 
wą dla zgrai mężczyzn, którzy nie- 
wątpliwie pozarzynaliby się nawza- 
jem, gdyby nie perswazje i wpływ 
tej anielskiej kobiety, z równym 
wdziękiem cerującej podarty surdut 
łazika spod ciemnej gwiazdy, jak wy- 
wracającej ustalony porządek na 
okręcie wojennym, albo wygłaszają» 
cej naiwnym tonem zdumiewająco 
trafne uwagi. 


"Słusznie ktoś się wyraził, że najs 


większym dowcipem w tej sztuce jest 

rezorowanie notorycznego brudasa, 
który broni się przed tym zabiegiem 
piskiem i wierzganiem, Poza tym 
reszta jest przeciętna, a nawet ba» 
nalna. 

Sztuce dano dobrą obsadę, która 
jednak nie wypadła na scenie zbyt do- 
brze. Ćwiklińska z lady Cecylii zrobi« 
ła dziwny zlepek dziewczęcej naiwno= 
ści i mądrości aż sędziwej. Józef Wę- 
grzyn jako kapitan Brassbound zu- 
pełnie niepotrzebnie błaznował w trze- 
cim akcie. Zbyt dobrze grał w dwóch 
poprzednich. Wojciech — Brydziński, 
karykajuralny sędzia angielski, nies 
zwykle spokojnie przyjmował obelgi i 
oskarżenia padające pod jego adresem. 
Ziemowit Karpiński z przejęciem wży- 
wał się w rołę brudasa. Artur Socha 
i Mieczysław Milecki, Dominiak, Ła» 
piński, Chmutkowski,  Myszkiewicz 
nie wyszli poza poprawność. Strycki 
był zbyt roztańczonym i rozwrzeszcza« 
nym Arabem, a Loedl bez najmniejsze- 
go powodu uśmiechał się przez pół 
godziny. Sztukę reżyserował Ryszard 
Ordyński. Dekoracje dobrze Sskompo» 
nował Stanisław Jarocki. 

Stanisław Grzelecki 


JACEK BRZEZINA 88) 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


— To jest właśnie w tej całej sprawie najciemniejszą hi- 
storią. Skąd on wiedział o przygotowującym się na mnie 
napadzie? Można to pogodzić tylko z tym, że jest na czyjejś 
służbie wywiadowczej i widocznie, uważając mnie za dobre 
źródło informacji, nie chciał pozbyć się go tak od razu. Nie 
mam prawa narażać siebie, jako szefa wywiadu S. S. na 
Persję, dla dobra człowieka, który wprawdzie dużo dla mnie 
zrobił i jest moim dobrym towarzyszem i przyjacielem, jed- 
nak jest tylko osobą prywatną, a ja reprezentuję tutaj inte- 
resy angielskie! S 

— Rozumiem pana — mruknął jakby do siebie poseł 
bębniąc nerwowo palcami po blacie biurka. Zastanawiał się 
nad czymś. 

— Czy nie ma pan jakiego bezpiecznego sposobu wydo- 
stania Downinga? l 

Good wzruszył po raz drugi ramionami. 

— Mógłby pan, sir, osobiście zwrócić się do ambasady 
sowieckiej, lecz sądzę, że wywołałoby to skutek wręcz prze- 
ciwny. Zaczęliby podejrzewać Freddiego o jakieś nieistnie- 
jące rzeczy. 

— A jeżeli go już podejrzewają? 

Good uśmiechnął się. 

— O wszystko, tylko nie o współdziałanie z wywiadem · 
angielskimi Einhorn ma dobrą służbę informacyjną i na 


pewno doskonale wie, że Downing nie jest wcale wtajemni- 
czony w nasze plany i akcje, i jest li tylko moim przyja- 
cielem. 

— A ja panu powiem. panie Good, że jest pan w błędzie! 
— Głos Sir Hudsona był spokojny i stanowczy. 

Good wyprostował się w fotelu i zmarszczył brwi. 

— (o mam przez to rozuniieć? 

— To — sir Hudson skandował każde słowo, — że Fred- 
die Downing jest tak samo jak i pan na służbie S. S i jeżeli 
Einhorn o tym wie, to można uważać Downinga za czło- 
wieka straconego! 

Good wstał z fotelu i oparł się rękoma o biurko patrząc 
prosto w oczy posła. 

— Co to znowu za gra? 

— Bardzo mi przykro, panie Good, ale z tym pytaniem 
musi się pan raczej zwrócić do swojej centrali. Ja tylko tyle 
wiem, że pan Downing został przysłany do Persji w jakiejś 
specjalnej misji. Dlaczego pana o tym nie uprzedzono, nie 
wiem! 

Good siadł z powrotem. Oczy jego rzucały dziwne błyski. 
Wiedział coś niecoś o zwyczajach londyńskiej centrali, lecz 
dopiero po raz pierwszy poczuł je na sobie. On, Good, szef 
wywiadu na Persję, nie wiedział i nie został powiadomiony 
o przyjeździe nowego agenta! Mało tego, o nim Freddie mu- 
siał wiedzieć i miał widocznie rozkaz, by nie zdradzić się 
przed Goodem ze swojej misji... — zagryzł wargi aż do krwi. 
Wiedział, że w takiej chwili jak ta. nie mógł dać się ponieść 
swojej ambicji. 

— Wobec tego sprawa komplikuje się niesłychanie — 
rzekł spokojnym już głosem. — Downinga trzeba we wszel- 
ki możliwy sposób uwolnić. Czy pan poseł nie wie przypad- 
kiem o jego misji? 

Sir Hudson zmarszczył brwi namyślając się chwilę. 


— Trudno mi panu odpowiedzieć na to pytanie. W za- 
sadzie i tak nie powinienem był zdradzać incognito Dow- 
ninga, jednak sytuacja, jaka się wytworzyła, zmusiła mnie 
do tego. Czy i odpowiedź na pańskie ostatnie pytanie może 


coś ułatwić lub rozwikłać? 
— Bez wątpienia! 


— A więc dobrze. Biorę odpowiedzialność na sicbie. Pan 
Downing miał specjalne polecenie wykrycia osobowości ja: 
kiegoś tajemniczego agenta sowieckiego, którego osobą cen: 
trala londyńska szczególnie się interesuje. 


— Nr. 103? 
— Tak. Zdaje się... 
Good wstał. 


— Nie mamy chwili do stracenia. Sytuacja jest naprawdę 


grożna. 
stracony. 
— Ma pan już jakiś plan? 


Jeżeli Einhorn wie o misji 


Downinga, ten tesi 


Good podszedł do okna i oparł się ciężko o drewnianą 
framugę. Sytuacja była niełatwa. 

Na podwórze wjechała jakaś lśniąca limuzyna. Good od- 
skoczył od okna i uważnie zaczął spoglądać przez firanki 


w dół. 


— Sir, przyjechał Einhorn z wizytą! 

— Nie może być! — Poseł zerwał się gwałtownie z za 
biurka. — Czego on może chcieć? 

— Sądzę, sir, że pan go przyjmie? 

— Ma się rozumieć. Niech pan poczeka w moim prywat: 
nym gabinecie. Jak tylko z nim skończę, zaraz przyjdę panu 
powiedzieć, o co Einhornowi chodziło. 1 

Wskazał Goodowi boczne drzwi i zadzwonił na sekre- 


tarza. 


Po piętnastu minutach Good znalazł się z powrotem 


w gabinecie Hudsona- 


(D. e. n.), 
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HAIRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Traviata”, 


TEATR NARODOWY: Dziś o g. 8 
„Korsarz | Lady”. 


: 


TEATR POLSKI: Dziś a g. 8 „Wi- 
SMiOWwy Sad”. 
TEATR MAŁY: „Freuda teoria 


snów“ Cwojdzinskiego. 
. TEATR LETNI: Dziś o g. 8 „Adam 
1 Ewą”, 


ta TATR NOWY: „Nagroda literac- 


TEATR KAMERALNY: „Małżeń- 
stwo“, 


TEATR MALICKIEJ: 
Kitty į wielka polityka”. 
TEATR 815 (Sniadeckich 5): Ope 
reętką Abrahama „Wiktoria i jej $u- 
zar” z L. Halamą, WŁ Walterem i in. 
TEATR LUDOWY (Oboźna 1/3): 
O godz. 8.15 „Wesele Kujawskie“ 
TEATR POWSZECHNY: (przy ul. 
Elbląskiej 51) „Kres Wędrówki”, 
bmm o oae w oai E 


W RADOMIU 
u p. Henryka Lipińskiego 
zaprenumerować „A BC” można 
ul. Lubelska 31 
(Biuro Dzienników) 


MEBLE 


Dziś „Mała 


gwarantowane 
poleca stolarz 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


lany — to Bielany! 


Polkowa Góra Jana Kezimierza 


ulubionym miejscem weekendów Warszawy 


Od czasów |]ana Kazimierza, ktory 
uzyskał dla Polkowej Góry, jak daw- 
niej nazywano Bielany, odpust na 
święta Zesłania Ducha zjeżdża się do 
tej miejscowości rok rocznie w okresie 
Zielonych Świątek cała Warszawa. 
Polkowa Góra zamieszkiwana ongiś 
przez zakon Kanieduiów została z cza- 
sem „przechrzczona” na Bielany ze 
względu na ubiór jaki oni nosili. 


TAJEMNICA DOMKU 
KRÓLEWSKIEGO 


Kiasztor Kamedulów sioj dumnie na 
wzgórzu strzelając wysoką wieżyczką. 
mając przed sobą błękitną wstęgę Wi- 
sły, a z tyłu słynny lasek ` bielański. 
Wśród domków. małych kilkuizbo- 
wych, cicho przytulonych do wspania- 
lego ktasztoru i kościoła, otoczonych 
ślicznymi ogrodkami gnieździ się ta- 
jemnica przeszłości. Oto maleńkie mu- 
zeum pamiątek, pełne oryginalnych 
książek, starych sztychów, domek kró- 
lewski, zamieszkiwany przez Jana Ka- 
zimierza, Władysława IV. Michała Ko- 
rybutta i Sobieskiego, Nawet król Sta- 
nisław August rozbawiony i otoczony 
dworem zjeżdźał do cichego klasztoru, 
ściągając tu tłumy dworzan, i urządza: 
jąc huczne bale. 


Mieszkał tu także przez dwa okrągłe 
miesiące obecny papież Pius Xi, gdy 
przygotowywał się do sakry biskupiej, 
fqaleńki wąziutki korytarzyk, cicha i 
skromna mikroskopijna Kapliczka z 
prostym drewnianym  klęcznikiem, t 
dwie izdebki niegdyś mieszkanie kró- 
łewskie, Cichy domek dia jednej oso- 
by rzadko rozbrzmiewający roztnową, 
a jeszcze rzadziej śmiechem. 


e O 


na dogodnych warunkach 


Jun RYBARCZYK 
Marszałkowska 13B w podwórzu 


Z O E ZCS 


Zaświadczenia dla ubezpieczonych 
ważne są od 2 tygodni do miesiąca 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wyjaśnił, żę pracodawca obowiązany 
jest na żądanie pracownika zaświad- 
czać mit w legitymacji ubezpieszenio 
wej pozostawanie w stosunku najmu 
pracy i wysokość wynagrodzenia. 

Zaświadczenie takie ważne jest 
dla lekarza domowego Ubezpieczalni 


ROZNE 
zza 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI woszykowa 


oszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską. 
dziecinną, pościelową, piżamy, b u- 
stonosze i pasy brzuszne, Firma iSt- 
meje od 1942 r. 10 proc. rabatu dla 


okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


dętaliczna i hurtowa. 

66 kremy na cery suche, tiu- 
„AKA ste, oużywcze, przeciw” 
zmarszczkowe, przeciwpiegowe, do- 
skonałe płyny, Środki na porost wło- 
sów, pudry, róże. Preparaty do indy- 
widuslnej pielęgnacji urody. Bezpłat- 
na poradnia kosmetyczna, Laborato» 
rium Artymińskt i Kępski, Warsza- 
wa, Królewska 35. Telefon 38-19-18. 

p a ZYC WRON, 

ykty, torniery, listwy, deszczyna, 
kelsztosy karbowane, perełki. Ste- 
fan Choromański. Żurawia 26, telefon 


9.10-47. 

K Męskie odświeża, 
NPELUSZE pierze, nicuje i fa- 

Sopuje nowootworzona pracownia A. 

JANĘCKI, Złota 8 przy Marszałkow- 

skiej (front sklep). Modnie, solidnie, 


tanio i punktualnie. 
KRAWIE wojskowy i cywilny 
l EC b. pracownik firm 
„Pawlik i S-ka“ i „Krawczyk* wy» 
konywą zamówienia solidnie wg. o- 
statnich fasonów, Ceny konkuren- 
cyjne. Szymański Tadeusz ul. Żóra- 
wia 28 m. 12 (półsuteryna). 
rękawiczek skór- 


WYTWI RRIA kowych. Wykona- 


nie bardzo solidne Ceny niskie. W. 
Rudiuk, ul. Górnośląska 19 m. 9 (Par 
ter), tel. 9-85-94, 

i korzystna okł- 


WYPRZEDAŻ toys gs 


cła obrazów, współczesnych malarzy 
pclskich. Ceny niebywale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
£glert, Świętokrzyska 36. 
Te 


O T 


WENTYLATORY „Seg 


trójfazowe, 0- 
śmiośmiglowe na stalą pracę dla fab- 
A, cukierni, kin, sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nasłoński. Złota 56a 
tel. 6.99-50. i 


Ten mr 
pocztowe do zbiorów 


ZNACZKI wielki wybór, | 


KŻ. Kupuie, 
— sprzedaje — zamienia najstarsza | 


firma filatelistyczna. Zygmunt Englert 
Ś-to Krzyska 36. 


ETELA Om T nE 


FAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


Społecznej dla pracowników umysło- 
wych na przeciąg miesiąca, a fizycz- 
nych na przeciąg 2 tygodni, Ponadto 
pracodawca obowiązany jest na Żżą- 
danie pracownika umysłowego i_fi- 
zycznego, ubiegającego się o zasitek 
z tytułu bezrobocia, zaświadczyć rau 
rozwiązanie stosunku najmu pracy. 


MEBLE 
CEFET 
A.A.) OKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘZKOW- 
SKI”. Plac Trzech Krzyzy 12 — No- 
wy gwizi 39. — Pierwsze żródło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
kompiety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki. — Do- 
godne rozptaty. — bezpłatne porady 
— Projekty „Wnętrz, Nowy Świat 39 
Plac Trzech Krzyży 12. 

— Sypialnie — Stołowe 


MEBLE — Gabinety — Szlony — 


Szafy — Stoły — Tapczany — Fote- 
lẹ — Sztuki pojedyńcze — Przyjmu” 
je zamówienia meblowe i tapicerskie. 


6 m. 8. 


ME ZEE OOO WOZY SZ TA A, 

EJ oka- 
MEBLE » LETKISKA zy 
nie pochodzące z zamiany. Stołowy 
pokój od zł. 100.-—, klubowy garni- 
tur od zł. 150.—, kredensy od 45.—, 
szaty od 5U-—, tapczany od Z5—; 
łóżka od 20.—, Stoły rozsuwane od 


KSIEŹNA ŁOWICKA 
NA BIELANACH 


Na Zielone Świątki księżna Łowicka 
w towarzystwie Wielkiego ks. Kon- 
stantego, w złoconej karocy jechała 
na odpust. Po wysłuchaniu mszy 
świętej całe towarzystwo rozochocone, 
szukające coraz to nowych wrażeń, 
napełniając śmiechem i muzyką i pio- 
senką tonący w wiosennym słońcit la- 
sek bielański, rozpoczynało zabawę 
dworską. Sypały się dowcipy, krzyżo- 
wały się ostrza złośliwości, klerowa- 
nych pod adresem rywali. Piękna księ- 
: żna na usiłie prośby dworzan i króla 
rozpoczynała pląsy na zielonej mura- 
wie zacisznej polany. Anusia — Śmie- 
szka, córka słynnego malarza Jega 
Król. Mości Bacciarelli'ego spogladała 
nieraz z zazdrością. 


WYSPA. KTÓREJ DZIŚ 
NIE MA 
Do poźna w nocy trwały zabawy na 


polance w lasku przy akompaniamencie 
dzwięcznej gitary i śpiewie pazia, i 


niemniej długo bawili się mie- 
szczanie na malowniczej wy- 
spie zwanej Kępą Golędzi- 


nowską, która dziś już zatonęła cał- 
kiem w nurtach Wisły. Kto żyw, skoro 
ranek wszedi nad starą Warszawę 
spieszył na Bielany końmi, łodzią zdo- 
bna zielenią, a inni szli całą pielgrzym: 
ką. pieśni Śpiewając. Potem wysłu- 
chawszy uroczystej mszy, cały naród 
wysypywał się z kościołka, o Ślicznie 
malowanych ireskuch, z kościoła, któ- 
rego dumę stanowią do dziś niezwy- 
kłę portrety (fikcyjne oczywiście) 
dwunasty apostołów i iane obrazy 
święte malowane przez Smugiewicza 
znanego malarza wieku 19-go. 


HEJ BIELANY: 


Przekrzykujac się jeden przez 
drugiego sprzedają kupcy de- 
wocjonalie „święte obrazki, łańcuszki, 
gipsowe iigurki świętych, Srebrne i 
blaszane medaliki. Rozstawiły się kra- 
my z żółciutkimi obarzankami ł sma- 
kowitymi cukierkami. Zakręcając wą- 
sa sumiastego, braj się pod bok, po u- 
czcię solidnej, słynny na całe Stare 
Miasto pan Bartłomiej i skłoniwszy Się 
pięknie uroczej pannie  Mariannie, 
pierwszorzędnej tanecznicy, rozpuczy- 
nał piąsy, przy akompaniamencie har: 
monił. To zuchęcało do tańca inne pa- 
ry, które napełniając kępę, a polem las 
bielański śmiechem i piskiem spędzały 


Świętoduski weekend nad brzegami 
Wisły. 
BIELANY — DZIŚ 


I 


| 
| 
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słychać wesołą zabawę, Panna Zosia, 
wczorajsza solenizantka ubrana na 
„ostatni guzik* (Praktyczne prezen- 
ta dostała — chwali się jej matka. 
pulchna pani Maciejowa z Piwnej) ro- 
bi furorę, Kruczowłosy pan Franci- 
szek, fryzjer słynny na całą Wolę pę- 
ka niemal z zazdrości i z powodu nad- 
miaru wypitej wódki, 

— Moja pani — oświaacza się ja- 
kiejś matronie dźwigającej już zae 
pewne sześćdziesiąty krzyżyk na ple- 
cach, a mimo to rozkosznie wydekol- 
towanej. — Moja pani, ona me zdra- 
dzić zapragnęła, ale kiep ze mnie, jak 
se nie znajdę innej. Oto chocby pani. 
pani Klaudyno, fajna dama z pani 
jest i nie zamenie się na Zosine 
wdzięczenie. Jak, pokochałem panią 
Klaudyno tak przysięgam, że nie da- 
ruj..uu — tu, rozpinając cisnący go 
kołnierzyk z nadmiaru wysiłku wy- 
trzeszczył oczy. - A 

Nieco dalej tuż przed słynnym za- 
kladem gastronomicznym p. Bochenka 
gromadka chłopców z  Targówka 
sprzecza $ię na teruat Bielan i Młocin. 


Na Młocinach też tłok wprawdzie, 
ale jednak co Bielany to Bielany! 


| 


i Bezczeiny żyd | 
Zapelił papierosa w kościele 


Sąd skazał go na 8 mies. więzienia 


LUBLIN, 17.5. (Tel. wł. ABC).| dziła bezczelnego żydziaka z ko- 
W Sądzie Okrgowym w lLubli-| ścioła i oddała w ręce policji. 


nie toczyła się ostatnio niezwykle 
ciekawa sprawa, świadcząca o 
bezczelności i prowokacyjnym za 
chowaniu się żydów. W marcu 
bięż. roku wszedł do kościoła O. 
O. Kapucynów żyd Moszek Zalec- 
man i tam w czasie odprawiające 
go się nabożeństwa, zapalił papie 
rosa. QOburzona ludność wyprowa 


W sądzie Zalcman zeznał, iż na 
ulicy był wielki wiatr, który prze- 
szkadzał mu w zapaleniu papiero 
sa i dlatego wszedł do kościoła. 
Wykrętne to tłumaczemie zostało 
odrzucone przez sąd, który skazał 
bezczelnego żyda za profanację 
więtego miejsca na karę 8 mie- 
sięcy więzienia bez zawieszenia 
wykonania wyroku. 


Światowy rekord 
polskiej szybowniczki 


LWÓW, 17.5. — Na 


szybowi-; nastąpiło dnia 14 maja o godzinie 


sku w Bezmięchowej w dniu 13](8 m. 52. 


maja r. b. o godz. 8.38 wysiarto- 
wała p. Wandą Modlibowska, czło 
nek aeroklubu poznańskiego do 
lotu na szybowcu typu „Komar“ 
nr. 422. P. Wanda Modlibowska 
utrzymała się w powietrzu przez 


| 24 godziny 14 minut. Lądowanie 


Lotew tym p. Modlibowską 
podwyższyła o 10 godzin świaio- 
wy kobiecy rekord długotrwałośr 
ci lotu na szybowcu, a poprzedni 
polski rekord p. Dyrgały o 2 
godziny. 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 
PRZYJĄZD OKRĘTÓW 

W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
przyjechał z Londynu do Gdyni 
MS Piłsudski, przywożąc przeszto 
30) pasażerów oraz ładunek drobni- 
cy. Tego samego dria po południu 
przyjechał z Ameryki południowej 
statek Pułaski, przywożąc około 200 
pasażerów oraz łaaunek i poczte. 
MI$ Piłsudski pozostaje w Gdyni do 
dnia 20 maja b. r. i w tym dniu od- 
chodzi do Nowego Jorku, natomiast 
statek Pułaski po wyokrętowaniu pa- 
sażerów udaje się do stoczni gdań- 
skiej w celu przeprowaczenia remon- 
tu. 


GDAŃSK 
ZJAZD SOPALICJT 

W dniach od 19 do 21 maja odbę- 
dzie się w Gdańsku zjszd Maryjny 
Akademików z calej Polski. Dla na- 
leżytego przyjęcia swych kolegów z 
kraju zawiązał sie na terenia polskie 
go akademickiego srodowiska w 
Gdańsku, specjalny komitet z pośróg 
członków i sympatyków Sodalicji Ma 


Nie upadła tradycja Bielan i dziś. | riańskiej Axademikówą 


Zapełniają się co roku tłumem miesz- 


czuchów, napełniają się śmiechem, 72- ' LWÓW 


pawa i tak jak ongiś dźwiękiem kata» 
rynki, Grą harmenig, Toznosi szero- 


UKARANIE UKRAIŃCÓW 


Starostwo Grodzkie wydało dwa 


ko echo, tysiączny odgłos rozbawio- znamienne wyroki, mianowicie uka- 


nej gromady. Szenrzącą cicho Wisłę, 


prują tradycyjnym zwyczajem niezti- | cpomości (Ukraińcy), którzy w dniu 


czane iodzie i żaglowce, z głośnym ry- 
kiem syren dohijają do brzegu wy- 
cieczkowe statki zwożąc i zabierając 
napowrót, do widocznej z daleka War- 
szawy tłumy wycieczkowiczów. 


KLASZTOR 


Kiaszior w którym prowadzą dziś 
zaklad wychowawczy i internat dla 
chłopców O. O. Marianie odwiedzą 
ny jest nie mniej licznie. Lasek bielań- 
ski rozbrzmiewa, jak ongiś, śmiechem 
a niezliczone tłumy ciekawych oglą- 
dają zahytki, zwiedzając ubie bibliote- 


t7 i 18, podziemia klasztoru. kościół 
podziwiając piękną statuę Matki Bo 
żęj prześlicznej roboty z w  18-go. 
składając hołd na grobie, który skroni- 
niutko ubrany. tuż przy klasztorze, 


AL. Niewiadomski — ul. Elektoralna | kryje trumae Staszyen 


Pod najstarszym chyba w całej Pol- 
scę madrzewiem, skupiła się większa 
gromadka, idą oglądac maiedkie dom- 
ki. zamieszkiwane niegdyś przez biało 
odzianych Kamedułów. 


WEEKEND 
WARSZAWIAKÓW 


Rozbrzmiewa las śmiechem i dźwię- 


zł. 20.—, krzesła oć 5.— 2 dOStAWĄ NA |kjem piosenek. Aż po sam C.I.W.F. 


miejsce. Stanisław Radelicki, Koszy= 
kowa 67, tel. 700 =- 38. Nowę piękne 
fasony. Nowy Świat 30 róg Pierac- 
kiego. 


RIA BUDOWLANE 
MATERIAŁY 


BETONOWKIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 23, tel. 9.39-74 
Płyty. Kraweżniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki, Wazony, Kule. Miski-ko 
ptka ściekowe. Cegła. Pustaki, O- 
grodzenia betonowa pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Baseny i t. p. 


NAUKA I WYCHOWANIE 
m e e a a aiian 

Í i modelowania, szyci e 
KROJU msr ame Sany 
lreny Pieśko, Nowogrodzka 26, %to- 


sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie, 


POSADY ZAOFIAROWANE 
HESTPTTY POT EST TTE PTA 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
AL. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia © 
poszukiwaniu t zaofarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstiwem 59 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez- 
płatnie, 


POSADY POSZUKIWANE 
EEEE T W PFA 


Ç tudentka maternatyki pisze na ma- 

szynie, znajomość francuskiego po 
szukują korepetycji luk pracy biuro- 
wej. Referencje ze sfer marodowych 
przedstawi. Zgłoszenia Hoża 27 m 2, 


| 
Y poniedziałęk 2 


o g 7 


| katastrofa pocięgu elektrycznego. kur 
| sującego na linii wahadiowej. 


rani zostali dwaj właściciele nieru- 


święta narodowego 3 maja nie wy- 
wiesili chorągwi państwowych. Obaj 


zostali skazani na tydzień aresztu z 
zamianą na grzywnę. 

LOS TEATRÓW MIEJSKICH 

Najwięcej szans na objęcie kie- 
rownictwa teatrów lwwwskich posia- 
da obecnie cyrektor Teatru Iańtnie- 
go w Warszawie, p. Warnecki. Jed- 
noczęśnie na skutek wyboru dokona- 
nego przez komisję teatralną, roz- 
patrywane są kandydatury p. Grzy- 
mały-Siedleckiego z Warszawy oraz 
dyr. Szpakiewicza z Wilna. 
WYJAZD POLSKIEGO UCZONEGO 

DO MONACO 

Proiesor Uniwersytetu Jans Kazi- 
mierza we Lwowie, dr. Trawiński, w 
tych dniach wyjedzie do Monaco na 
zaproszenie dyrektora Instytutu O- 
ceanicznego w celu wykończenia od- 
powiecdnich studiów naukowych. 

DZIŚ ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 

PONOWNE MATURY 

Powtórna matura pisemna rozpocz- 
nie się w gimnazjach lwowskiego ku- 
ratorium we wtorek, 18-go b. m. 

Do powtórnego egzaminu  dojrza- 
łości nie dopuszczono około 80 ucz- 
niów za udzieł-w wykrytej aferze 
Mehrerów z tematami maturalnymi. 
Wśród maturzystów panuje ogromne 
wzburzenie. 


POLESIE 
UROCZYSTOŚCI RU CZCI 
BŁ. ANDRZEJA BOBOLI 
Niedzielne uroczystości religijne w 


Janowie Foleskim, miejscu męczeń- 
skiej śmierci błogosławionego An- 


Oberwanie się chmury 


i burza gradowa 
poczyniły ogromne szkody na wybrzeżu 


GDYNIA. 17.5, W niedzielę w 


mach, niszcząc ogrody i drzewa 


| godzinach popoludniowych nawie na calym niemal wybrzeżu. Gwał 
ki zawierająca cenne dzieła z wieków qziłą całe wybrzeże olbrzymia bu: towne pioruny uszkodziiy w Gdy- 


niem się chmury. | 


Grad wielkości laskowego orze 
cha padał około pół godziny, wy- 
bijając szyby w bardzo wielu do- 


W KUTNIE | 


Za prenumerować „A BÇ” można 
u p. E. Lewandowskiego 
(Kiosk gazetowy) 


na stacji w Otwocku 


.25 wydarzy: kowa, jeden z wagonów oderwai Się, 
ła stę na stacji kolejowej w Otwocku | wpadając na zaporę i perony. 


Perony zestały poważnie uszko | 


dzone, jak również rozbity został do- 


Podczas manewrowania wagonami |szczętnie wagon elsktryczny. Ofiar w 


przy przygotowywaniu składu, 


Na ulicy Krakowskie Przedmie: 
ście wydarzył się niezwykiy wypa- 
dek. W sirorę Nowego Zjazdu jecha: 
ła platiornia jednokonna, należąca do 
Warszawskiego Domu Zarctkowego, 
snaładowana dwienia szatami Plattor- 
mą powazii wożniea Boniiący Kotil- 
skt. Oprócz niego na wozie znajdo- 
wal się Słanistow Wąsowicz, Mak- 
syusifian lszewski, Jerzy Kroczkie- 


wicz i Stanisław Szuiakowski, wszy- | P 


sey zamieszkali w Domu  Zarobko- 
wym. Wożnica jechał kłusem tak nie- 
ostrożnie, że w czasie skręcania na 


Podr 


: © 


tó- j ludziach me było, gdvż wagon byt 
ry za chwilę miał wyruszyć do Prusz | pusty. 


Piatforma natadowana szafami 


wysypała się na Krak.-Przedmieściu 


skwerek koio pomnika Mickiewicza, 
platiorma przewróciła się, jadący po- 
spadali na jezdnię, a Wąsowicz i 
Ciszewski zostali przygnieceni szafa- 
mi, doznając ciężkich obrażeń. 


Wezwany lekarz pogotowia udzie- 
li obu pomocy i przewiózł ich do 
szpiłala Św. Rocha. Stan Oiszewskie- 
Eo, Który doznał zgniecenia klatki 
iersiowej i złamania kilku żeber, 
jest bardzo groźny. Szaty, które mia- 
no przewieźć z Domu, Zarobkowego 
na Pragę, zostały rozbite, 


m ZZA ZZ O, ZZOZ Z 


* rza gradowa, połączona z oberwa- ni przewody telegraficzne i tele- 


foniczne, wzniecając Szereg po- 
żarów. Straż ogniowa byla wzy- 
wana 31 razy do akcji ratowni- 
czej. W czagie burzy nastąpiło o- 
berwanie się chmury. Ulewa by- 
ła tak olbrzymia, że ulicami Gdy- 
ni płynęły potoki wody, zalewa- 
jąc niżej położone domy i piwni- 
ce. Z Kamiennej Góry oberwałą 
się masa ziemi, którą nawałnica 
zniosła w kierunku miasta. 


Trwająca około dwu godzin bu nyc 


eza wyrządziła olbrzymie 
na całym wybrzeżu, 
tej chwili nie da 
określić, 


których w 
się dokładnie 


drzeja Boboli, były wielką manifęsta- 
cja społeczeństwa katolickiego na 
Polesiu. 

Wielotysięczne tłumy, przybyłę z 
pielgrzymką z różnych zakątków Po- 
legia, a także i innych części ziem 
wschodnich, wypełniły kościół ja- 
nowski. 

Uroczyste nabożeństwa odprawio” 
no w obrzaćkach  słowiańske-bizan- 
tyńskim i rzymsko-katolickim. Na- 
bożeństwo w obrządku rz.-katolickim 
sdprawił biskup Bukraba w asyście 
licznego duchowieństwa i kanoników 
kapituły pińskiej, 


TUCHOLA 


1.300 ZŁ. W STARYCH PIĘCIO- 
ZŁOTÓWKĄCH 

Do biur K. K. O. w Tucholi zgłosił 
się pewien wieśniak, pragnąc złożyć 
na konto oszczędnościowe 1.800 zło- 
tych, przyniesione w srebrnych mo- 
netach pięciozłotewych, które wy- 
sziy już dawno z obiegu 

Pieniądze te przez długie lata ciu- 
lata matka owego wieśniaka w sta- 
jennyra schowku. który przypadkiem 
odkryto po jej ómierci. Am 


ŚLASK | 


PRZĘDŁUŻAJĄCY SIĘ STRAJK 

Strajk okupacyjny nolączony z go- 
dówka na kopalni „Wałeska” w Łaz:- 
zkach Średnich trwa w dalszym ciągu. 
Prowadzone rokowania uiegły defin- 
trywnemu rozbiciu i związki zawodowe 
oraz ratia załogowa zwróciły się o in- 
rerwencię do władz Inspekcji Pracy w 
Rybniku. z 


WŁODZIMIERZ 


NOWY WÓJT 
Burmistrzem m. Wiodzimierza wy- 
hrzny został Emanuel Rybicki, wójt 
gminy Mikulicze, poruczniie rezerwy 
| kawaler orderu „Virtut Militan”. 


WILNO 


LICZNE PIELGRZYMKI W CZASIE 
ŚWIĄT PRZYBYŁY DO WILNA 
Od Zielonych Świąt rozpoczyna Sie 
w Wilnie okres pielgrzymek do Ostrej 
Bramy į Kalwani wileńskiej, kióry 
trwać będzie do paoźnej jesieni, W 0- 
statnie święta przybyły do Wilna bar- 
dzo liczne pielgrzymia przeważnie re 
wsi liczące okola 10 tys. osób. Piel" 
orzymki po nabożeństwie w Ostrej 
Bramie udały się do Kalwarii. Poza 
tym przybyły do Wiina liczne wyciecz- 
ni turystyczne z różnych stron kraju. 
ROBOTNICY SEZONOWI DO 
ESTONU 
przyszłym tygodniu w północ- 
h powiatach Mileńszczyzny roz- 


Ww 


straty | pocznie się rekrutacja robotników na 


sezonowe roboty roine do Estonii. E- 
stońska lzba Rolnicza zamierza spro- 
wadzić z terenu Wileńszczyzny ogółem 
około 700 robotników. 


Kronika poznańska - 


ODDZIAŁ sA BC: POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


TEATR WIELKI: Dziś 
symfoniczny, 
TEATR POLSKI: „Jutro niedzie- 
a”. 
w TEATR NOWY: „Bobby z Amery- 
l 

CYRK STANTEWSKICH. (ul. Ra- 
tajczaka): Świstowy program — na 
czele zespół Abisyńczyków. — Pocz 
o g. 8.15. Pon. wtorek, środa i święta 
O g. 4.30 i 8.15. 

APOLLO: „jo karatów szczęścia”. 

GLORIA: „Reberta”. 
GWIAZDA: „Matura“. 
OŚWIATOWE T. C L. 
sametnej sosny“. 

RENAISSANCE: 
xasit". 

SŁOŃCE: „Cyrk na okręcie“, 
TĘCZA - Łazarz: „Kapitan Biood* 
TĘCZA - Wilda: „Bobek i Lolek“, 


NAPAD NA PROF. 
PERETIATKOWICZOWĄ 


Koncert 


„W cieniu 


„Bohater z Te- 


Kościelnej, koło wozu rozległ! sie 
przerażliwy pisk. Szofer sądząc, że 
kagoś przejechał, zatrzymał nafych- 
miast samochód. f 

Wówczas błyskawicznie podbiegio 
do samochodu rzech opryszków. 
Orworzyli oni drzwi samochodu. Ścia- 
gnęli p. Paretiatkowiczowej koc z 
nóg i mimo pościgu, zbiegli 


BURZĄ GRADOWA 

Z Wągrowca donoszą: W okolicy 
Skoków przeszła wielka burza z gra- 
dem i wyłado'waniami ztmosteryczny- 
mi. W czasię burzy piorun uderzył w 
dom mieszkalny inwalidy wojennego 
W. Pruchniewskiego, zamieszkalego w 
Skokach — weś. Od pioruna odniosła 
obrażenia żona Pruchniewskiego Oraz 
9-letni syn. Reszta domowników wy- 
szła bez szwanku. 

NA F. ©. N. 


Powołano w Poznaniu w dniu 3. 8. 
ub. r. Wojewodzki Komitet Rolniczega 


W sobotę po południu jechała sa-i Dary na Fundusz Obrony Narodowej, 
mochodem przez ulice Poznania żonaj w skład którego weszli przedstawicie 


rektora uniwersytetu poznańskiego 


p. Peretiatkowiezowa. 


le wszystkich organizacyj i instytucyj 
rolniczych oraz instytucyj współpracu- 


Gdy samochód znalazł się na ulicy| jących z rolnictwem, 


Hg 
ik 


ABC- 
twarcie” wystawy paryskiej 


trwać bedzie przez 2 miesiące 
tylko 5 pawilonów będzie gotowych na termin 


PARYŻ, 16. 5. Wobec zbliżania 
się daty oficjalnego otwarcia wy- 
stawy, zainteresowanie Paryża 
wystawą wzrasta z każdym 
dniem. W niedziele i święta ci, co 
nie opuszczają Paryża, ciągną 
tłumnie w okolice budującej się 
wystawy, aby przyjrzęć się po- 
mostom, przerzucanym ponad u- 
licami, lub chociaż przez ogre- 
dzenie zajrzeć na teren budowy, 
gdzie w mysl ostatniej decyzji 
znacznej części robotników, pra- 
ca odbywa się również w soboty 
i święta. n 

Komisariaty poszczególnych 
państw starają się uzgodnić daty 
uroczystych inauguracyj swoich 
pawilonów tak, by nie wypadały 
one w te same dni i godziny. Jak 


dotychczas ustalono, że na 47 pa-| ków, mieszczący się w t. 


EW- 


wiionów zagranicznych otwartych | Grand Palais, pozostałyn: jeszcze 


zostanie oficjalnie w ciągu maja 
około 12, a na 140 pawilonów fran 
cuskich — ok. 40. Otwarcia pozo- 
stałych pawilonów odbywać się 
będą kolejno po 2—4 dziennie, 
niemal dzień po dniu przez cały 
miesiąc czerwiec i lipiec. Z pawi- 
lonôw zagranicznych otwartych 
zostanie nazajutrz po inauguracji 
tylko 5: belgijski, włoski, 
cki, duński i norweski. 
maja przewidziana jest tylko jed- 
na inauguracja pawilonu niemie- 
ckiego, której dokonać ma dr. 
Schacht. 

Z pawiionów francuskich pierw 
szym działem, który będzie otwar 
ty, jest dział odkryć i wynalaz- 


Sowiecki bank państwowy 
Finansował robote... trockistów 


Dymisja v.ce-dyrektora Berezina 


MOSKWA, 16. 5. Zastępca dy-| działach Banku. 
rektora banku państwowego Z. Najbardziej sensacyjnie brzmi 


S. R. R. Berezin został zwolniony 
z zajmowanego stanowiska. 
Dymisja zastępcy dyrektora 
Banku Państwa nie została do- 
tychczas oficjalnie umotywowa: 
na. Według krążących w Moskwie 
pogłosek Berezin zwolniony zo- 


stał skutkiem wykrycia kad 


nych nadużyć w podległych mu 


jednak pogłoska, iż przyczyną dy 
misji Berezina było ujawnienie 
fakiu, iż sowiecki kank państwo- 
wy subsydiował na jego polece- 
nie.. robotę trockistowską. 

Berezin nie został dotychczas 
aresztowany — nie opuszcza jed- 
nak swego domu i jest pilnie strze 
Żony przez straże G. P. U. 


Zaręczyny ks. Windsor z p. Warf'eld 


ogłosi oficjalnie król Jerzy VI 


LONDYN, 16. 5. Według dzien- 
nika „Sunday Referee“, na ślu- 
bie ks. Windsoru i pani Warfield 
obecni będą z rodziny królewskiej 
ks. Kentu, jako pierwszy drużba, 
wraz z siostrą. Poza tym przybyć 


mają podobno na ceremonię ślub- 
ną m. in. Winston Churchill i 
Lloyd George. Król Jerzy VI o- 
głosi oficjalnie w najbliższą śro- 
dę o zaręczynach ks. Windsoru 
z p. Warfield. 


Czy dojdzie do spotkania 
Kitler — Mussolini 


RZYM, 16. 5. Premier Goering 
opuścił Wenecję samolotem je. | 
mieckim, udając się wraz z mał- 
żonką do Monachium. 

PARYŻ, 16. 5. Prasa francuska 
nadal podtrzymuje pogłoskę o 
projektowanym bliskim spotkaniu 
Mussoliniego z Hitlerem. 

W szczególności komentowane 
jest przydzielenie do min. Goe- 
ringa na czas jego pobytu w We- 
necji szefa protokułu włoskiego 
hr. Cittadiniego, który mógł sko- 
rzystać z tego dla ewentualnego 


ustalenia programu wizyty Musso 
liniego u Hitlera. £ 


Samochód dyplomaty i tajemnicza rosjanka 


Lamieszani © sprawę zamordowania Naoaszina 


PARYŻ, 16.5. Sprawa sensacyj 
nego zamordowania wybitnego e- 
konomisty i finansisty rosyjskie- 
go Nawaszina, która dotychczas 
pozostaje okryta mgłą tajemnicy, 


600 km. „żelaznej granicy, 


budują Niemcy 
LONDYN, 16.5. (tel.  wt.). 
„Daily Herald“ donosi, że Niem- 
cy przystąpiły obecnie do inten- 
sywnej budowy t. zw. wschodniej 
linii Hindenburga, złożonej 
z trzech pasów  fortyfikacyjnych 
wzdłuż granicy polskiej, 


25-letni jubileusz 


Chrystiana X 


KOPENHAGA, 16.5. 25-letni ju 
bileusz rządów króla Danii Chry- 
stiana X, stał się olbrzymią mani- 
festacją, w której biorą udział 
wszystkie warstwy narodu. 

Podczas uroczystego nabożeń- 
stwa w katedrze kopenhaskiej 
duńska para królewska zajęła 
miejsca między królem Gustawem 
szwedzkim, a Haakonem norwe- 
skim, którzy przybyli na uroczy- 
stości. Po nabożeństwie para kró 
lewska udała się w otwartej kare- 
cie, zaprzęgniętej w 4 konie 
eskortowanej przez oddział huza- 
rów do zamku. Na ulicach Kopen- 
hagi zgromadziły się tłumy, ja- 
kich nie widziała stolica Danii, 


z 
i 


na Wschodzie 


Fortyfikacje te buduje się od 
Wrocławia począwszy, aż do wy- 
brzeża morza Bałtyckiego. Dłu- 
gość ich wynosi więc około 600 
km. Wschodnia linia Hindenbur- 
ga składa się z trzech pasów. 
Pierwszy pas tworzą po pięć for- 
tyfikacji betonowych na każdym 
kilometrze. Ciągnie się on na 
północno - zachód od Wrocławia 
wzdłuż Odry. Druga linia forty- 
fikacji wygina się wzdłuż łuku 
Odry i Warty, trzecia zaś idąca 
na północno - wchód przez 
Deutschkrone do Bałtyku, będzie 
ufortyfikowana najsilniej. 

Na odcinku tym prowadzone są 
największe prace ziemne i ewaku 
owano już całe masy ludności, 
likwidując wsie, położone wzdłuż 
linii, przez którą będą przebie- 
gać fortyfikacje. „w  - wańyb- 


Podróżuj 
samolotem 


z wystawy w 1900 r. oraz dział 
prasy. W pałacu tym, poczynając 
od dn. 5 czerwca, odbywać się bę- 


dą wielkie uroczystości i festyny. dość ma już skrajnych 


DANGLA 


MLECZARNIA 
Szpitalna 7 


NOWINY CODZIENNE — Str. © 


ł 


Dyktando Moskwy zgubiło Larg 


o Caballero 


„min. Prieto tworzy nowy rząd 


w „Czerwonej” Hiszpanii 


komunistycznych, a w szczegól- 
ności dyktanda Moskwy. Faktycz- 
nym powodem ustąpienia Largo 
Caballero jest bunt anarchistów 
w Barcelonie i bezwzględne jego 
stłumienie. w czasie którego roz- 


PARYŻ, 16. 5. (Tel. wł.). Dy- 
misja rządu Largo Caballero u- 
ważana jest tu za objaw poważ- 
nego przesilenia w Hiszpanii i za 
znak, że czerwona Hiszpania 
rządów 


dzienników i ilnstracii Kra- 

iewych i zaśranicznych 

wazysik e pisma i mody 
Kobiece 


Obiady Jarskie 


pod nowym zarządem 


3 relacje z przebiegu „Swieta Ludowego” 


„Słoneczna pogoda” P.A.T.-icznej 
i „strumienie ueAnego deszczu" Agencji Agrarnej 


W niedzielę odbyły się w całym 
kraju manifestacje Stronnictwa 
Ludowego pod nazwą Święta Lu- 
dowego. i 


P. A. Tr. 

Urzęaowa agencja P. A. 1. przy 
nosi następujący komunikat o 
tych obchodach: ` A 

W dniu 16 maja odbyły się w po- 
szczególnych miejscowościach kraju 
obchody Święta Ludowego, organizo- 
wane przez Stronnictwo Ludowe. 
Mimo słonecznej pogody, 
w przeważającej części kraju, frek- 
wencja na obchodach Święta ludowe- 
ge była stosunkowo bardzo znikoma 
(50 proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym). W całym szeregu miejsco- 
wości z powodu nieprzybycia uczest- 
ników i zupełnego braku zaintereso- 
wania świętem, obchody w ogóle od- 
wołano. Spokój nigdzie nie został za- 


kłócony. 
A. T. E. 

*Agencja-telegraficzna Express, 
przynosi między innymi następu- 
iącą informację w sprawie „Swię- 
ta Ludowego“: 

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż 
pomimo zapowłedzianego udziału PPS 
w uroczystościach „Święta Zielonego”, 
w wielu miejscowoścach lokalne - o r- 
ganizacje PPS całkowicie 
wstrzymały się od wzięcia 
udziału w „Święcie Zielonym”. . 


AGENCJA AGRARNA 
Natomiast Polska Agencja 
Agrarna. (zbliżona dg Stronnic- 


twa Ludowego, nadsyła nieco inną 


relację z przebiegu obchodów nie- 
dzielnych. 


obecnie znów stała się aktualna, 
dzięki wykryciu nowego elemen- 
tu, pozwalającego skierować 
śledztwo na inne tory. ~ 

„Le Matin“ informuje, iż obec- 
nie udało się ustalić, że na krót- 
ko przed swą Śmiercią Nawaszin 
przyjmował u siebie nie tylko 
domniemanego mordercę „tajem- 
niczego blondyna”, lecz także 
pewną Rosjankę, która przybyć 
miała do Nawaszina pod pozorem 
poszukiwania swojej siostry, pra 
cującej jako służąca w jednej z 
rodzin rosyjskich, zamieszkałych 
przy tej samej ulicy. 

Poza tym uwagę policji zwró- 


Coraz mniej żydów 
wyjeżdża do Palestyny 


LONDYN, i6. 5. Wielkie obu- 
rzenie panuje w kołach żydow- 
skich z racji ogłoszenia nowego 


P. Stahl nie został 


przyjęty 
do klubu 11 listopada 


Stały kandydat na stanowisko 
szefa młodzieży w obozie płk. 
Koca p. Zdzisław Stahl starał się 
ostatnio o przyjęcie go w poczet 
członków Klubu 11-go Listopada. 

W piątek w klubie tym odbył 
się balotaż, w czasie którego p. 
Stahl jednak przepadł i do klubu 
przyjęty nie będzie. 
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|ts- 
W Tarnowiè — według Ag. 
Agrarnej w święcie ludowym 


| 


Tegoroczne święto ludowe odbyło, mował się pochód, w którym | 


się pod znakiem niepogody, w stru- 
mieniach ulewnego desz- 
czu, co nie mogło pozostać bez wpły- 
wu na frekwencję obchodów w po- 
szczególnych miejscowościach .położo- 
nych w strefie deszczu. 


Tym nie mniej, na podstawie vtrzy- 
manych dotychczas, skąpo napiywa- 
jących wiadomości. stwierdzić można, 
że święto miało charakter spokojnej 
manifestacji ludowej, w której w tym 


wzięli udział Hallerczycy w móc, 
durach, przedstawiciele NPR i 
PPS. Do delegacji ‘PPS pódczas | 
pochodu dołączyła się grupa ko- 
munistów przybyła z Warszawy, 
to też policja koniec pochoriu ma- 
szerującego do wsi Chylice na ro- 
gatkach Piaseczna odcięła i roz- 
proszyła. 


roku po raz pierwszy wzięli udział 
przedstawiciele związków i ugrupe: 
wań politycznych należących de zwo- 
leaników tak zw. „Frontu Morges”. 
Między innymi w pochodach widziano 
błękitne mundury Hallerczyków. Poza 
tym w wielu miejscowuściach w ob- 
chodzie święta ludowego wzięli udział 
przedstawiciele P. P. S. 


Grupy komunistyczne, które tu i 
ówdzie próbowały wedrzeć się da po- 
chodów zostały wyeliminowane bądź 
to przez samych chłopów, bądź też 
przez policję, która odcięła je od ogól- 
nego pochodu. 

W dalszym ciągu swych infor- 
macyj Agencja Agrarna donosi, 
że w Tarnowie wzięło udział w 
manifestacji 20 tys. osób, w Siedl 
cach 3 tys. osób, w Stoczku 4 tys., 
w Kielcach 500, w Wieluniu 10 


wzięła udział dość liczna grupa 
P. P. S. » posłem Ciołkoszem na 
czele. P ? 


Ludowcy z powiatu warszaw- 
skiego obchodzili święto ludowe 
w Piasecznie. Po Mszy Św. ufor- 


ciła obecność w Paryżu w chwili 
zamordowania Nawaszina pew- 
nej osobistości sowieckiej ze ster 
dyplomatycznych, która posiada 
samochód podobny do tego, jaki 
widziano w momencie zbrodni w 
Lasku Bulońskim. Ze względu na 
to, że osoby tej, chronionej niety 
kalnością dyplomatyczną i prze- 
bywającej od tego czasu poza 
granicami Francji, nie można 
przesłuchać, śledztwo posuwa się 
naprzód niezwykle powoli. W każ 
dym razie — kończy „Le Matin“ 
— podejrzenia policji zwracają 
się w dalszym ciągu w kierunku 
pewnych kół rosyjskich. 


szawy nowomianowany Nuncjusz 


: kolejowego na dworcu 


GDYNIA, 16. 5. Do portu wojen- 
nego przybył nowy kontrtorpedowiec 
polski „Grom“. 

Na spotkanie jego wyruszył torpe- 
dowiec „Podhalanin*. 

Spotkanie nastąpiło na  trawersie 
latarni Bór. Oba okręty skierowały 
się do portu wojennego. Zbliżając się 
do wejścia do portu, „Grom“ oddal 
salut dowódcy floty 11 strzałami 
armatnimi. Na sąsiadujących z por- 
tem terenach zebrały się liczne thimy 
publiczności, ' I 


Od iskry z 


Spłonela 


LWÓW, 16. 5. W wyniku wj 
dzenia w sprawie olbrzymiego po- 
żaru w Miorach ustalono, że po- 
żar ten powstał w zabudowaniach 
apteki od iskry, wydobywającej 
się z samowaru, który pozostawi- 
ła na podwórzu służąca apteka- 
rza. 

W czasie pożaru spłonęło 50 do- 
mów mieszkalnych, w tym 7 mu- 
rowanych, 10 składów, kilkanaś- 


kontyngentu imigracyjnego w Pa- 
lestynie. Na okres 4 miesięcy od 
kwietnia do lipca udzielono tyl- 
ko 770 pozwoleń na wjazd do Pa- 
lestyny żydów w ramach bezpłat- 
nego kontyngentu pracy. Jest to 
najniższy kiedykolwiek ogłoszu- 
ny kontyngent. 

` Z tych 770 pozwoleń rząd pale- 
styński rezerwuje 120 dlą swego 
departamentu imigracyjnego, a 
650 stanowi kontyngent agencji 
żydowskiej. Jest to 1/15 tego, cze 
go agencja żydowska żądała. 

W niektórych kołach żydow- 
skich istnieje tendencja odrzuce- 
nia tego kontyngentu na znak 
protestu przeciwko zmniejszeniu 
kontyngentu. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 


60 gr. Notatki reklamowe == 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia == 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zl, lekarskie 
30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy sę za 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N., a komunikaty i 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. [el. 72733. 


Wydawca: Spółka Wyda 


W soboię o godz. 12.15 — jak donosiliśmy 


za miejsce wysokości } milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 Szpalł): na l-ej stronie — | zł. 


strzelano w Katalonii półtora ty- 
siąca ludzi. 


Largo Caballero, otrzymawszy 
powtórnie misję stworzenia rzą- 
du, przedstawił plan reorganiza- 
cji gabinetu i utworzenia mini- 
sterstwa obrony narodowej. W. 
nowym rządzie komuniści otrzy- 
maliby dwie teki. Powtórna odmo 
wa komunistów uniemożliwiła 
przeprowadzenie planu Largo Ca 
ballero, który - zakomunikował 
prezydentowi Azana, iż zrzeka 
się misji tworzenia rządu. Prezy 
dent Azana miał jakoby prosić 
Largo Cabaliero, aby raz jeszcze 
podjął się tej misji. Mimo to, ja- 
ko przyszłego prem era, wymie- 
nia się umiarkowanego polityka, 
Grazia Prieto. 


W Paryżu przypuszczają, iż w 
Walencji odbywa się odwrót od 
koncepcji skrajnie lewicowej, że 
gdyby nawet Largo Caballero u- 
tworzył rząd, byłby to jedynie 
rząd przejściowy. Wypadki w Bar 
celonie miały podobno spełnić 
rolę sygnału ostrzegawczego dla 
kół rządowych w obozie czerwo- 
nych, i 


Nowy Nuncjusz Apostolski w Warszawie 


f 
| 
| 
| 


t 


-o 


— przybył do War- 
Apostolski J. E. ks. Arcybiskup 


` Filip Cortesi. 
Zdjęcie nasze przedstawia J. E. ks. Nuncjusza w oknie wagonu 


głównym w Warszawie. 


„Grom” przybył do Gdyni 


witany salutem ermatnim 


Przybycie do portu w Gdyni kontr- 
torpedowca „Grom“ stanowi wielkie 
wydarzenie dlą polskiej marynarki 
wojennej, której nowy okręt jest naj- 


silniejszą i najszybszą jednostką. 
„Grom* zbudowany został w stoczni 
angielskiej w  Cewes na wyspie 


Wight, jako jeden z dwu bliźniaczych 
kontrtorpedowców, zamówionych 
przez polską marynarkę wojenną. 
Drugim z tych okrętów jest „Błyska- 
wica". Będzie on gotów za parę mie- 
sięcy. 


SsSamowaru 


cala wieś 


cię stodół i chlewów oraz rozmai- 
te przedmioty gospodarcze i rol- 
nicze. 

Ofiarą pożaru padło 21 przed- 
siębiorstw handlowych. Straty wy 
noszą 356 tys. zł. Płomienie prze- 
rzuciły się na wioskę Rusaczki 
Małe, gdzie straty wynoszą 25000 
zł. Ogółem poszkodowanych jest 
78 rodzin. 


50 gr. na ostatniej stronie =- 


wnicza „ABC”, Sp. z ogr. odp. 
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